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JENNY JUGO, 

znakomita artystka filmowa 
odniosła nowy sukces w fil­
mie "Miłosna przygoda". Mussollllim, 

• I" 
"I . 
~Austrjacki ~inister obrony krąjowej wypowiada bezwzględną walkę 
hitlerowcom. - Krwawe awantury w czasie manifestacyj w Cirazu 
,Bo lus. udoje si~ sOlno o'elD do fienewg 

Wiedeń, 18 września. 
Z Qrazu donoszą dzienniki, że w cza­

sie manifestacji frontu narodowo - sta­
noweJ:W usilowali narodowi socjaliści 
fuzbić zgromadzenie. 

Grupa ich rozpoczęła w chwili, kie­
dy wicekanclerz Win kler stanął na try­
bunie śpiewać pieśń: "Deutsche fiber 
alles" i wznosić okrzyki na cześć Hitle­
ra. Równocześnie rzucono kiJka "ża­
bek", aby wywołać panikę. Policja 
przywróciła szybko spokój i aresztowa­
ła 160 narodowych - socjalistów. Eks­
plodujące "żabki" zraniły 7 osób. 

przyszłość, ponieważ mimo wszelkich I tym wypadku winy. Spodziewamsię, iż Wiedeń; 18 września. (PAT) 
pogłosek i różnych wystąpień radjowych nie przyjdzie do tego, by musiały być "Sonn- u. Montagsztg." donosi, że 
panuje w AustrJi najzupełniejszy spokój. użyte karabiny l armaty. Jeśli jednak Dollfuss z końcem tego tygodnia uda się 
Spokój ten i porządek będzie bezwarun- zdrajcy stanu, którzy się nazywają leg- samolotem do Genewy na sesję rady 
kowo utrzymany. Nie przypuszczałem jonistami austrjackiemi spróbują prze- Ligi Narodów. Podróż kanclerza ma na 
nigdy, że będę musiał wysyłać żołnierzy kroczyć gran:cę, wówczas ŻOłnierze'lcelU nawiązania ścisłego kontaktu z eij­
nad granicę niemiecką. Bóg jest świad- spełnią swój obowiązek, tak, jak im na- ropejskimi mężami stanu. 
kiem, że my, austrjacy, nie ponosimy w lrazuje przysięga (burzliwe oklaski). . 

D A UKŁA y POLSKO-GDAN·SKIE 
. Wiedell. 18 września. d . t ł d·· · k d 

(PAT) Dzisiejsle dzienniki poranne PO pisane zos a y w nlu wczorajszym w wynl u WU-
omawiając wczorajsze manifestacje po- lir • h ' 
lityczne stwierdzają, że oomyka Austrii miesi~cz YCh, bezposrednlc rokowan 
$tartęta na punkcie zwrotnym. ' ' W obozie rządowym wyloniły się Warszawa, 18 września. dr. Biittner. Układ normuje szczegóły i nie polsiki~h świa.dectw szkolnych idy-
różnice zdaJl co do sposobu reor~ani- (Bl Wf ciągu dnia dzisiejszego podpi- sposób wykorzystania przez Polskę por- plQmów uniwersyteckich na terenie 
żac,ii paJ1stwa austrjackie~o. sano w Warszawie i w Gdańsku dwa tu gdańskiego, wymienia tt:ansport,. kt6- Gdańska, dalej zawiera szereg przepi-

\V każdym ra?:ie dtień wczorajszy niezmiernej doniosłości układy polsko- ry będzie Polska przez port gdański w sów o szkolnictwie mniejszościowem, o 
przyniósl wyjaśnienia sytuacji. albo- gdati9kie, których podp~anie jest akoro- drogi zamorskie kierować, a pozatem za używaniu języka polskiego w urzędach 
}Yiem tak wicekanclerz Winkler. 1ak iwaniem dwumiesięsznych trudnych i wiera szereg zobowiązań Gdańska w gdańskich i o specjalnych prawach osób 
K • 8tarhember~ mImo wszelKich pro· częstO" z najwyższym wysiłliiem prawa- dZiedzinie stosowania taryf specjalnych narodowości polskiej na terenie Gdań-
gramowych różnic, oświadczyli się z dzonych rokowań bezpośreclntch między ulg dla eksportu polskieif.o. ska. " 
pełuem zaufaniem za kanclerzem Don_Polską a Gdańskiem. O g. 6 po poł. prezydent dr. Raus- Podpisanie obu układów stoi ze sobą 
fussem. Za kierownictwem dr. D01\lus- O g. 2 po poł. podpisano w Warna- chning i komisarz generalny Rzplitej Pa-, w oczywistej łączności i stanowi dowód, 
sa ~powledzlaly się wszystkie elemen- wie w ministerstwie spraw zagrani<:Z-/ pee podpisali układ o prawach i przywi- że przy istnieniu dobrej woli z obu stron 
ty patrjotyczne. stojące na gruncie sa- nych układ o wykorzystaniu przez Pol- lejach pOlskiej mniejszoŚci narodowej i udało się bez interwencji Ligi Narodów 
mOdzielności I niezawisłości Austrii. skę portu gdańskiego. Z ramienia Pol-j Obywateli polskich zamieszkałych w dość do pOTozumienia i stworzyć podwa-

Wiedeń, 18 września. (PAT) ski podpis pod układem złożył radca Gdańsku. Ukła.d too przewiduie uzn,awa liny współpracy pols.ko-gcLańsltiej. 
Minister obrony krajowej Vaugoi 

oświadczył na zgromadzeniu w Linzu . 
.. Możemy spo~Iądać ze spokojem w 

Katastrofa" \V czasie ' 
międzynarodowych wyścigów 

samochodowych 
Berlin, 18 września. 

(PA T) Podczas międzynarodowych 
WYŚcigów samochodowych im. Massa­
ryka w Brun

l 
angielski automobilista 

IiamiJton uległ śmiertelnej katastrofie na 
torze. 

Pierwsze miejsce w biegu zajął fran­
cuz Chiron. 

Morderstwa, podpalenia i zamach na pocią i 
Co się dzieje na terenie kolei wschodnio-chińskiej. -

Alarmujący raport sowieckiego dyrektora kolei 
Moskwa, 18 września. (PAT.) I strzeliwania pociągu, 2 podpalenia rządu kolei mandżurskiej skierował na 

lródla sowieckie donoszą z Charbi dworców, 13 napadów na kolejowe bu ręce prezesa mandżurskiego zarządu 
na. że sowiecki dyrektor kolei wschod dynki służbowe oraz 160 wypadków u- kolejowego pismo, w którem twierdzi, 
nio - chińskiej Rudyj złożył zarządo\'i: prowadzenia kolejarzy do niewoli przez że w latach 1930 do 1932 miało miejs­
kolei raport, głoszący, że w ciągu 5-iu chunchuzów 1 różne uzbrojone oddzia- ce 3 tysiące wypadków gwałtownego 
dni od 11 do 16 b. m. zanotowano 5 wy ły. uprowadzenia, podpalenia, spowodowa 
padków rozebrania toru, 32 wypadki o- Jednocześnie sowiecki zastępca za nia katastrof, uszkodzenia torów, bu­

Pogrzeb ś. p. kpt. bewoniBwskiego 
Huragan W Amerycel . odbył się wczoraj w Warszawie. 

No J k 1 września Warszawa, 18 września. wych uukładów lotniczych z dyr. 
- . wy or, 8 " '. (PA T) Dziś o ~odz. lO-ej raJno z ko- Kumbowiczem, delegacje stowarzyszeń 

.' ~Z Taf!1Plco w Meksyku donosz.ą, z.e ścioła garnizonowego przy ul. Długiej i organizacyj, przyjaciele i kol'edzy 
lIczba o.flar huraganu, który. nawJedz!ł odbył się pogrzeb ś. p. kpt. inż. pilota zmarłego. 

dynków i t. d., z których 1161 było 
dziełem oddziałów, mających ochra­
niać kolej. Oddziały te dopuściły się po 
nadto 280 zabójstw, poranień lub pobi 
cia kolejarzy. Ilość uprowadzonych do 
niewoli w dniu 1 lipca r. b. przekracza 
1000 osób. 

Pismo zwraca uwagę, że zarząd ko 
lejowy asygnuje olbrzymie kwoty na 
ce bezpieczeństwa i domaga się od rzą 
du mandżurskiego wydania zarządzeń, 
któreby ukróciły anarchję na kolei 
wchodnio - chińskiej. 

wybr~eza Meksyku wynOSI 11 zabl- Józ.efa Lewoniewskie~o. Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
tych I 50 rannych. Ustawioną pOŚrodku kościoła na ka- prałat Trzeciak, Pienia religijne wyko-
Wyroki śmierci tafa~ku trumnę ze zwłokami·boha-ter- nali artyści opery warszawskiej. 

_ skiego lotnika okrywały liczne wieńce Po nabożeństwie trumnę 'Le zwloka-
W Niemczech z żywe~o kwiecia i zieleni. mi ś. p. kpt. Lewon1ewS'kie~o wyniesio-

Swiątynfę wvpelnili szczelnie prócz no z kości ola przy biciu dzwonów i 
rodziny zmarłego oficerowie lotnictwa dźwiękach marsza żałobnego na sarno­
z dyrektorem departamentu aeronauty- lot zaprzężony w 6 karych koni i przy­
ki m. s. wojsk pl'k· Rayskim, przedsta- bral11Y kwia1ami i zielenią. 

Berlin, 18 września. 
W Bonn zapadł wyrok skazujący 6 

osób na ciężkie więzienie od 6 do 10 
Ja t. , 

Dziesięciu pozostałych oskarżonych 
jakkolwiek uniewinniono z braku do­
wod6w, to jednak zatrzymano nadal w 
areszcie śledczym. 

W Iiagen prokurator zażądał kary 
śmierci na komunistów, oskarżonych 
o napad na szturmówkę hitlerowską. 

W Berlinie wykryto potajemną dru­
karnię, w której wydawano gazetę ko­
munistyczną. 

Aresztowano pięciu współpracow­
ników oraz skonfiskowano samochód 
':!ęźarowy, którym rJ;:\Voiono pisma. 

wiciele Aeroklubu warszawskiego R. P'l Zwłoki bohatera spoczęły na emen-
i Aeroklubu warszawskiego z poslem tarzu wojskowym na Powązkach. 
Kudowskim. przedstawiciele państwo-

SOWIECKI bUT DO STRATOSFERY 
Dziś .... 100 Z .rze __ lo.oi .... _i 

wzniesie .i~ .. przes.worza 
Moskwa, 18 września. (PAT.) m. o świcie. 

Lot sowieckiego balonu d.Q. strato- Lecą lotnik Prokofjew! Birnbaum 
sfery, wielokrotnie odkladany z powo oraz inż. Godunow. 
du niekorzystnych warunków atmosfe Na centralnem lotnisku w Moskwie 
rycznych u~talono ostatecznie na 19 b. czynione są ostateczne przygotowania 

Kurs dolara 
Warszawa, 18 września. 

W dniu dziSiejszym w prywatnych 
obrotach walutowych kurs dolara kształ­
tował się w dalszym ciągu zniżkowo. Za 
dolara płacono 5.80 i żądano 5.85. Bank 
Polski płacił w godzinach rannych 5.93. 

Moskwa, 18 września. (P A T). 
Dnia 19 bm. rozpoczynają się dorocz­

ne manewry armii czerwonej. 
Odbędą się one w okolicy Orła w 

obecności wszystkich attaches wojsko­
wych, akredytowanych w Moskwie. 

Armję polską reprezentować ędzie 
zastępca attache wojskowego kpt. Har­
land. 



REbAKCJA 
dla. eałe.1 

MAŁOPOLSKl 
Krak.,w, 

ul. PIJareka 4 
Tel. Nr. 171.60 

e. C!mlnlstratJa ~~r. 
dla calej 

MAtOPOLSKl 
Krak6w, 

... 1. Pijarska 4 
Tel. Nr, 165600 

ReOAl(CJA przyłmult Interesantów od 11-1 przed Dołudniem l Od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA , (dział sorzedab pisma) od 9 rano - w '1I0łudnle I od 4--7 wlećzbrelil - (dat.' 
. łnseratowy)od 9 rano - I w południe I od 4-7 wlectorem 
AnIU!$ TI!LJ!ORAf1CZNY\ .. ExprtH ttUlltroWIDY", Krakćw. KC)nło P. te. O. Oddziału krakówSkłego, .bak''''' 411.'00 

l::ł:m~~z~!::!~:~ 13-letni żebrak sprawcą napadu bandyckiego 
Krak6w, 18 wrzdnJ.a. Z . " • 

IWez?rai przywi~ł2icno do upita.l& w ranił swa przyłaclółkę, obrabował ią ł zbiegł z ple-
Krakow~e nllenkad,c& Kuchar ~J~od Mie OJ" .) 

chowem, rolnika Frl;tlc~8Zka Wypy~ha.1 niędzmi. --- Sad skazał go na 5 lat wIAzłenia 
:Wypych z06tał w ta}em.n.iezych okohcz" l ' " ~ 
n,o,śeia.eh potrzelony z z!J&lIJdz.ki. W .pra . Krak6w, 18 września. nał wIceprezes so. Kru,!>iński, który wy ' od pierws,zei ro-tprawy. 
wie tej poHoj,a WIS~częła dochodzenie. W.cz.or.ai w sąd.zie okręgowym w. Kra bs,ował sęd:z.iów przysięgłych na bieżącą Na ł.awi,e oskarżonyeh'zasi,adł 63·1etni 

kawie ro:tpoczęł,a eię jesie1'1.na ses,ja ro .. Ka,d~cję i odehra.ł od fi,ieh })rzysiQgę. tebrak Jrun Jarski ł oskar:i:ony o zbrodnię 
W y pade k. tra m wa- kó'W sącLu przysięgłych. Otwarcia doko- . po,ezem. n.a,stąpiło lQ8!owanie przysięgłych rahunku. Jarski od kJlkudz\esi<:clu lat 

• . MM ..... l 'EH no już włóczy się i że.brze, a od cz,ai;u dtl 
. j O W Y l* d l rł ., II· h K' n d'· I czasu dOpuSl,cza !J1ę kradzidYł za kt6r. 

Wstrz~sającyK~~~e.~8 m'r~fe~?~Tsce I~lu w. J ~WI~n~nl[lI ~~ u~l[lnun~~[I ~n·uęo~p:l~e:CaZ.°~aYros~w'~ą~a,~t:rrut:Są·1~ąbi~1.ęocrroiwnzl~rtl·te. oz:tż!; 
na ul. Starowiślnei, nalPl1,eCiWiko gim- ~ '" .... 
nUjum ss. Urszulek. Przecbodtląca odbywa się w sali starego Teatru w Krakowie bractwem, P!ecz,a~owa udzie.Iał.a Ja.1"$ki~» 
prz,ez jezdnię 62-lemia tebrac~ka fa~2'a Kraków, 1S września. przemÓWienie wygłosU wiceprezes muWn,od~.g.u 1 :iYW1bła ~o. • clI ł ł J 
Praiweld nie ujrzała nad,letdżaJacego W sali Teatru rozpoczą! się 'vv·(~1.Maj Zwlaz.ku Kas Oszczęd.noścl dl'. Uhma, k~l~ttHiU r .. dO.WH~ z.a ł ę ar .. 
tramwaju HnH nr. 3 przez który została o iodz. lO-ej zjazd Zwiątku Stowiall- ze Lwowa, ittóry na zakońctenle l s,ki. te .PIećzaro~a J;>osla.da 2.nlac~~y !na" 
potr~c,<?na: DOL~ała ona ttamml,a przed- skich Kas Oszczędności pny udziale ue- wzniósł o'krzyk na cześć RzpllteJ. Jej Ilątek, post.anowlł WięC t!o uabowa.Ć, W 
ramlema l ramienia prawe~o. lega'tów . czeskich, jugosłowial~sj{i.;h i Prezydenta oraz Czechosłowacji i Ju~ i cIltllu 1~ kwietnia ,wstał on o ~. 4 nad 

~ekarz p'ogotowia odwiózł ja do polskich w liczbie ponad.400 osób. goslawji. Następni.e wybrar10 prezydjum I rałn~m l uderzył Pieeta~4 sto klem w 
sZP11~.a,Ia. Wuroczystości otwarcia wzięli u.1 zja'z.du. Doczem przema wi,aJ minister g owę, .~Octem przystąp1ł do tabul1k~. Z 

• d:tlał minister skarbu Zawadzki, jako skarbu ZawadzkI, wlcemi11ister Korsak, Irtllczyma t1JO~ne~oł. sto}ące.~b n,~ p1eOU 
DwIe ofIary re'prezentant Prezydenta Rzplitej i rzą- pretyde'nt miasta dr. Kattlicki i delega- skradł J~rłlkl Rlenl~dze 1 zble~ł. . 

du oraz wicemrnn!ster Korsak. \V za- ci kas z Czechosłowacji i Jugosławli. I J.ars.kt kup~ł sob],e dwa u~ra1liLa_, te,ga 
awantury. s,sledzkiel stępstwle ministra spraw wewnętrz- W toku obrad zjazdu wygłoszono sze- r~k 1 ~<!lął p16. Pewne~o dna!. znalello-

Kraków, 18 wrze~nia. nych. Ponadto obecni byli wicewojewo~ I rel! referatów polskich, czeskich i jugo- l, no go n'1eprzytol'ń11ego z powodu zlt,ru7ia 
Dom przy ul. Mo~lskiej 9 był wczo- da WaJicki, prezydent miasta dt. Ka- słowiańskich o znacteniu kas oszczęd- alkoht;>l~ttl.. ~t~sz~ie gdy. pr~eJ)lł lli* 

rai widownią w~elkłej awantury. której pllcki. szef IntendentUry podpułk. Mio- ności, . w ltospooarce Ptu1stwo'wei. Wie~! wS:;'-y'Stlua plertl~(lze, ud.ał się z,now na .tu 
ofiara padła 65-letnia Wdowa, Wanda : doński. starosta dr. Wnęk. grupa po- I czarem odbył się raut w Starym Tea-; ła,ctk~. ?b,ro'?rLle wykrył~ 6ąsI,aldk~ Pl~" 
KiJ.ngowa oraz jej Syn. KlInp; czyścił I słów t senatorów BBWR, konsul cze~ ~t1·ze. Dziś n,astąpl dalszy ciąg obrad, po-I Cza,rOW0), ktpra ZIl1alazła 1ą w siaDle tUt 
buty: w nieoo'PowledlTliem rriejscU, -co 'I chosłowacki Mf1ixner i inni. Powitalne' czem nastapi z.amknięcie zjazdu. Iprzytomnym

1
· d .. "' d ' 

wywolało oburtenie miesz!lH1IE\Cego tam . . III' StaruB~ ta op; erO po. QWUC~ ~Ia~h 

IOkwrcaza~1:~~~~~~aD~i~p~~Y~ii~ga oraz I Napad na kom Islę lustracy I ną' I ~r:z"!ał:r:::!: Ż~OI~:t,Jjohc~:~~:iJŚCł~f 
JegO matk4 która dowała cleżklch ra.n.. . . , 1,200 zł. 
PÓbitych opatrzYł. lekarz pog-otowia. Sprawcy pl'ted kral{o\łSkim sąd~m apelacyjnym "" Jarski ar~sz{owaJ1YP'rzyz.nd s,i, dó 

. i(raków, 18 września, ścia i aresztował wInnych. ra,bunku ł o~wl,a,dcz.aJl\cl fedn.llk ł te zre.bo 
Z T:EĄTP;U MIEJSK. 1M. 3. S~OWACK]E~'1 - W toku 1927 ukazała się nown tl- Sąd okręgowy z Nowego Sącza na w ł t)iUł:u 500 :ał. PQ przesłuQhaniu 

DZOIŚ, We wt{)relk. dany będZie "Sułk()w!lx~' j I' k'" d C dwuch 'wiadk' u, i t '&" h t 
St. Ż~l'o,m!Jk!e~{). z dyr. Juljuszem 08-t,rwĄ, ~ I stawa o gospouarce eśneJ, w związ LI sesJI wYJaz owej w zarnym Dunalcu: . ,o.. p zemO~l~mac S rl»!. 
W k.ood, 'POtWItóUła:1I,,~. '>\lIke.!0'r~1 ulu,ki o.~~,t: I z ~t6ra. \vydał kr~kowski urz,ąd woje- skazat głównych uczestników zajścia i ława 'P.tzY'lęgłych .ud.ała tlę na !1uadą i 
nle,gp 6>N't:\1'IiU. M.. J,5ł1'iłj,rłł\\l'Glki .IeJ·PA~Il'~olW\~hŚ'J I wodzkl zarz, ądzenJe W spraW1e lustra- Stanisława Cacka ł Jakuba ŁOWicza! odpowu~ddała rttl. 1edno z!(J,ane j&j pyta.-
.,E~"~~::ll,rek~;:~!tIH\I\t~~ o ~OM. 7,3() wle>e.!, eji lasów, celem ustalenia, jakie ich po d wn lata, Stanisława Zeglenia na 2'1 ~ie w ~,ierU!1ktu ZibłrOdnli. z,Clibólstwll twitr 

ZI.m6wlłl!la ftA si.ał. ml.~" ptem.~ow. części należy uznać za ochronne. i pór roku, Andrzeja Jesionl<ę na 18 i ~ąoo wuna8 u .IZ osamI. 
yv teaotrU ~!ej~iklm i,m. J .. Sł<J"',Vł.oki 'IPg,o P\'lzy;nm~ W dniu 25 5ierpnia przybyta komisja mlesięcy, Franciszka Liszkę na 15 mie. S,d W skJadzJe. 50, Krup.M'ildego,. Pl .. 
le Selk:eta'rja:{ t~ruhtl ood:zleooll'0 ?d. g."az. 1.2-e1 lustracyjna złożona z inż Madejski'~ si c p' c'u k r' h k' d latlsktego i JIIJnJłckleao ~J.caZ!i.ł Jarsklt!go 
d,o 2-cJ iłO pol. I Qld godz. 6-8 WH!'CoIo K' 'I J , K bl 'k d' O' k t; , ę y, lę. I , os a ~O~YCI na aly o .na 5 lat więzienia O,karłał ptok PUt .. 

go, rzl'sJa m l a.a a o nIt owa, w 8 do 10 mle~lęcy wlęza~n a. ł t 1 ki b ·t d • A +- k '. 
Rł:PERTUAJt TEATRóW. powiecie nowotarskntl i zebrała się w Wczoraj sprawa. ta odby{a się przed .~ s • ;"111 a..~ w'b ! U,t1S_,yu~ .:. 

tułr M. im. Sło'Wl.cklłgo - I) godz. Z()-~I - leśnlcz-Ówce na naradę. . k1'::lkOW5~hrt sądem apelacyjnym; któm .. .. ~u _, '. -' 
"Suł,~!iw,&oki". Tymczasem jacyś agitatorzy poczęli ry w składzie sędziÓw Podobińskiego, ~_.!.) ..... " ....... "'" .. . , 1oI .., ~~~ >I •• 1~"oN."" 
CY3t\r~lc~.!;':~~~~w~,.~odz. UO wle:z. głosić ł że komIsja ta lTIa na celu wy- Kawęcklego ! Jeka zmniejszył wszyst- NOCNY DYżUR APTEK. 

REP~R'l'UAR KlN. 
ADRtA: ~ "Rom~o i Julc:ia" o,ra.t ilMa.lenka 2-

MOilltp~tIfI,a.sU". 
APOt.LO: - .. Kr6Iew.&!. koo!un,k·'. 
ATLANTIc: - 'ICtlrntie moi'łoŚciU• 
DOM tOŁ.NH!RZA - 8eb. I S-kl. 
l'ROMIE~: - ,,10 pro<:. dla I'ttfiiotl" 

FIAlI", w te~fd Cuclz~'lttfmskłeii'. 
Slo~CEI - "Cżomp". 
SZTUKA, - "Nat'nc&GlIa :ł W,bE!dn!a··. 
śWIT, - "D'OillOVaJ\'l". 
UCIECHA: ~ "Ma.d,Mn.! B1tH.nI,..', 

RadJoprogram 
KRAKÓW. 

.. F1Ltl ł 

11.50 Program na dz ble.t., 11.111 Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty. 12,25 Transmisia li War8za· 
wy. l2.35 Płyty. 1Z.55 Transmisja zWarsuwy. 
13.00 Płyty. 15.25 TranSmisja z WarslIawY.15.35 
Płyty 115.00 Transllllsla z CIechocinka. 17.00 
Swietil,ca strzolecka, 17.15-19..:015 TransmIsJa z 
Warszawy. 19.0~ "Stary Krakow" w opracowa· 
niu dr. J. Dobrzyckie~o, 19.20 RozmaitoścI, 19,3~ 
Program na dz. nast.. 19.40-·22.00 Tran!lml~la z 
Warszawy, 22.00 Recital fortepianowy p. M. Ru­
d6wny. 22.215 WiadomoścI Sllortowe, 22.aS Tran,­
misia z Warszawy, 22.40-23.00 Płyty gramoł{)-
nowe. 

wtaszczenie laSUj i podburzać Hum. kim kary od dwuch miesięcy do roku 
Wieśniacy wtargnęli do leŚnicżówkl i więzienia. Trzem oskarżonym karę 
pobili uczeshtików komisji. darowano. Oskarżortych bronili ad-

Dopiero przybyty oddział t)ollcil z WOkllCi dr. Jan Sardel; Bahr i .Dąbr:ow­
Czarnego Dunajca zlikwidował zaj. ski z Czarnego Dunajca. 

KrwawJ finał awantury na "~nta[~ 
Proces pl'zed krakourskłm sądem ,8pelacY.łnym 

Kraków, 18 wrześ,nia. Iskiego, kt6ry wyrolk OOPrl.edni z.ałwl.et-
W dniu 1 listclPada ub. roku Planty. dzlł. Oskartał prok. dr. Gołąb. Pow6dz­

Krakowskie kolo G!tJwrtej Poczty bYły' two cywilne wnosił adw, dr. Pleszew­
widownią krwawej bóikl między Janem ski. bronn adw. dr. Iiolael1der. 

.• Apteka pod I<oron~" ~ Rynek 22. "Apte­
ka pod GWiazda" ~ ul. FlofJ!i.6Ska 15; .• Apteka 
pod O'patrtnqśćia" ~. ul. Karmelicka 23. A]:)te­
ka WoM',s,l-aw!ka, - AlelE! 29 Ll.s.ŁOfJa.da a. "Ap­
teka poo A~loł~tt\" - ul. Di.etla 76. 

W Podgórzu i - "AJpi.e.ka ~o.d Ociem". pjae 
Z~ody Nr. le. 

CENY Mm.ł~C W TEAtRZE IM . .l. SLOWAC. 
KIEGO W SElONU: t 933/;H. 

Dyrekcja teatru lm. J. 8low!lckie!l:o 'iII Md. 
chodzącym sezonie wprowadżlla szęre~ M­
wy~h katel{orii cen miejsc, uprzystepnialac \'I,r 
ten sp,osól; nawet na.JszefSZVtt1 !literom lhlblicz­
ności kurzystanie z przedstawień dr:unatu W 
hOWym sezonie. 

tozyńsldm mCłilai:r.em z Krą.koWa a .e "as '.iii.?& M 3_ , 
Karclem Wałachem. rolnikiem z Kurd· 

Wa~r~fycznego dthia do siedzącej sa~ Je_Z€Ze fUlleo /3 dni 
motnie na plantach młodej kobiety JJrzy~ pozostal' e Cyrk Staniews kich 
sh\Diał grupa męzczyw ł poczęła z.a· 
czępiać. W obronie naljJadniętei sta.t1ął • Kraków" 19 wtześl1łi,a. StaniewsIkich. 
Wałach i sIJJrowokował awal1turę, Wczorajsza nasza nota~ka o wyjd' Z 'rozpoczę-cletn przedstawietllia 'wi ... 
w czasie które.i uiCodżił Łożyńskieg-o 'ka- d!zie teg-o sympatycznego prżedsi,ębl'Ot"" uownia , była szczelnlie wypełniona pu­
mieniem w .ttłowę, tak silnie. zę ten do- stwa Widowiskowego, ż~lektrywwata ! b!!cz,nośclą, która całkiem stusz.nie kd­
znał złamania czaszki. z.ffiobHizowala szerokl~ masy 8połeczeń· dl' poszczególny numer gorąco oklaski-

f
&)~ •• "" •• "."""'''''''''e: Wyrokiem sądu o.kręgowego został stwa. wala. 

OWy Wałach skazany na rok więzienia i 'l.a- Drugie ogonl{i przed kasami cyrlvu Radzimv Zatem wszYstkim, którzy 
K U PO rt KI" placenie poszkodowanemu JJowództwa ŚWiadczyły najwY'mownliei, że jeszcze 7; jaki(;hlkol\V'iek powodów nie mo~ła 

I 
upowdnlalll.cY katdelo CZytelnika" dl) CYWilne,Il0 z,a hól· Od wyroku teg-o ska~ cała fa,langa sYln1paŁyk6w sztuiki cyrko- skorzystać z PQ1n[że'j zamieszczonego 
otrzymania biletu na. 1'1~rwue ~fejsTce zany apelował. Wczoraj sprawa ta by- wel chce przecieź jeszcze zobaczyć l pO· ku\Ponu. n,iechaj dziś ies~cze p6j.dą do 
lub fotele do krakowskiego kina łł"Wl II ta ro-zpatrywana przez sędziego Gardul-· dziwiać nadzwvczalny' Dr~ram cyrknJ cvrklu. a J1apewtlo nie poz.(1tuii!. 
za minimalna opIatlI. podatku od wldo- . . .1i1 •••••••• IIIi •••• Ii •• IlMII' •••• II.IIII1.illł ••••• ".II ...... allllml'.lllDfllII~lIJrł:.lla.III •• 

, W;;~y tylkO W dolut9 wrzełnla 19n l. \111111 11111111111111111111 111111; 1 1111111 1111111111111 1 1IIIIIIIIn1lllllllllll11 1111 1111111 I I WOane dglko na dZlilliaj' I 
~ Kupon należy przedłożyĆ do wymla- OSTRZEżENIE. = Ił IJ P O N " 
1St! ny na bilet w Administracil "Expressu Z~ł3rza,ją się ?becnie. bardzo częst~ wypad~ II .. ... " '. . • \) : 
, Ilustrowanego" \V Krakowie. przy ulicy II ki oszustwa. ze zamiast znanych pIW poda- Ił ninIejszy llpOW8J:lnli\. ka",dego C"ytelnll~n "Expressu III.ł'itr'(,H",~naQo ~'C 
lIł Pijarskiej L 4. codziennie od lI;odz. 8-, ! ią Wam bezwa.rtościowe piwo po t.ej sa~~l II do otrzyri1a,nia jednego biletu bezf1j-n.tncgo prz.\' 'l::\kllpnifl c11'w~ in;;:() biletu ~ 
! :!łitaO~d2~~~~.1:_li_t:i, w niedzicle I i ~Cl<nie ... ~wra:;~J.;~!L:l::~:_: '~:"'ll = clo Cyrku S"A~IEWSNICH n~ D1~:.~ leli i 
................... o ... - ............ "' ........................ t) , ; w dniu 19 września 1933 r. na godz. 8.30 WICez. iii 
................ - .., _ww. -,.. w •• , •• ł., ..... ""'I .... ~~kWiWL~'U~: WI'J •• II .......... fI!.II.II.III1.I! ••• II.lIiI ••• IIf.l!!IIll:fl~II!1l!!$I!llD~B~Il!IIii!UIliII!ll!l~II.llaL~ 



naDa~ na mieu~anie Dra[owni~a ~oleiowe~o I 
PoiC::id za .... nd .......... rwo . 

Tarnów. 18 września. wysokości przeszło 6000 zł. oraz cenna 

. Piękn.e 
ł:1J1łO potlqg·łJ 

Pięk.n'd 
,' rzykUWO 

Wczorajszej nocy dokonano w Tar bi~uterja, wartości również kilku tyslę 
nowie zuchwałego napadu rabunkowe cy złotych. 
go na dom Józefa Niwińskiego, pracow Po dokonaniu tego czynu, bandyci. 
nika P. K. P. w Tarnowie, zamieszkałe niezauwa~eni przez nikogo, zbiegli w 
go przy ul. Sokoła. niewiadomym kierunku. 

O północy wtargnęło do mieszka- O napadzie dowiedział sie nazajutrz 
nia trzech bandyt6w, którzy przez pu- dopiero syn Niwińsklch, kt6ry przybył 
ste pokole dostali się do sypialni, pod- w odwiedziny do rodziców. Zwolnił on 
czas gdy czwarty stal na czatach natychmiast rodzic6w z wlezów I za­
przed domem. W sypialni bandyci ste- wiadomil o napadzie· posterunek poll­
roryzowali Niwińskiego oraz jego ~o- ej! państwowej. Na miejsce przybyła 
nę, grożąc im rewolwerami. skrępowa natychmiast poliCja oraz władze śled­
li oboje i zakneblowali im usta, poczem cze, które wszczęły energiczne docho 
przystąpili do plondrowanla mleSV:ka-, dzenie. . 
nla. Napad wywołał w Tarnowie ogrom 

Łupem bandyt6w padła gotówka w ne poruszenie. 

,Proces brzeski w Sądzie najwyższym 
!Ro.prolJ't: II1U.nf.lc.ono DO 18 potd_iernifto 

Warszawa, 18 wrzdnia. cyina w pI'OJces1e brzeskim. Jak wiadlO-
. Kancelaria Sądu Najwyższego wyz.na- • mo, wyrok w pierwszej instancji, zatwier 
czyła termin rOZiptaw kasa,cyjnej w pro- dzony przez sąd apelacyjny, został za­

- cesie brzeskim na dzień 16-go paździer- skarżony do Sądu Najwyżs.zego, który 
nika. go uchylił. Druga rozprawa przed sądem 

Będzie to już druga rozp1'lawa ka.s.a~ apelacyjnym doprowadziła do ponowne-
... !I!!I!!!! .. I!!'-I!III!I!I.!I!!'-I! ............ _ go zatwierdzenia wyrDku pierwszej m-
IIIJl111l1l1l1111il1111111111111111111lli1111111l11l1l11111111l111111111111111111111111111111 stanc,tl. 

Gubernator Buenos 
Aires 

ostrzeltwany w pociągu 
Buenos AIres. 18 września. 

T en ostatni wyrok sądu apoela,cyjne-
~o jest przedmiotem drugie i skargi ka.sa­
cy,jn ej , której rozpatrzenie przez sąd 
nrujwyżs.zy, n,astąpi w dmu 16 patwer­
n.i!ka. 

ł $t 'me ~. dł óPl2!e 
• Ui6'kowl wdtięetneJ poStaCi. 

. tem mnleJ ad powa&owl 
miękkiej Jak abamlf sR&y. 

.... _.r~ 'Plq~ R05i~ dtegó -f~ 
fa uływalt. 1nYdłao P.4.tmoI1w. 
wyra5"tmKlgo'%6~~-
Iców p~f(no!d. ~6rrol­
wnych. palm ~ori~ 1(0-

~wych. 06fiła pfena """ 
cia Pa1moJive pń~b gtp>-
~ w ~ zmywa If.p~. 
• led'noezdnle dofcla.. -
nadlll~ twarzy 6wł łMIIfv .".. 
9~d. tłÓly jest , byl ~ 
nll}wlęk~ powa~ .... 
C:eMiejszym d.- ~f{l 

Niech PaN dłpa mJtIa-' 
olive niefylko do ~ 
nIe łW~. II1I:I ~~ 
90'clalo, a ~ ... 
ko$Z~ jego ~ 

C9WI'~~lII.Il~ ... ~ 

• vY:ly.4b ~. 

Poc!~ wiozący oubernarora prowin­
cji z Buenos Aires był ostrzeliwany w 
drodze powrotnej z Loso. di()kad sruber­
nator udał sie, aby zto~yć hołd pamię­
ci b. prezydenta Irlbum. Jeden z po­
drÓŻnych został ranny· 

Młotkiem zabi kochanka żony 

"owe ares:I!towania 
dyrektorów rozgłośni 

w Niemczech 
Berlin. 18 wrze§nfa. 

, .. Osadzeni w obozie koncent acyjn.ym 
b. dyrektorzy rozgłośnl berlińskiej Mag­
nus, Plesch i Braun przew!ezienl zosŁali 
do więzienia śledczego w Berlinie. 

Wszyscy oskarżeni są o dokonanie 
sprzenieWierzeń łącznie z b. dyrektorem 
roz~lośni berlińskiej prof. Kneknoepfke. 
który. jak wiadomo, popełnił ostatnio sa­
mobójstwo. 

Aresztowano równocześnie trzech 
bylych dyrektorów rozgłośni śląskIeJ. 

NOWy Jork, 18 września. 

Gorsząca sćeni' w czasie IibClcji. - Zazdrosny mąż.. Ukryty 
w sZiłfie. - 8 lat wi~zienia za zabójstwo 

Warszawa, 18 wrze.mia. I newał żonę o to, it z.d.ra.dza go z GL'b-1 k6w i przynió9ł ze sdbą wi~ ~~ć 
Przed .sądem okręgowym stanął Ste. skim. N.ie miał jedna.k, co do tego abso- Wiódlki 

fan Te.r:n:Pka, O$kar.tony o .óistwo elek! 1\1~ ;pewności i przez. 4!~ czas sa.- OdJbyła się JJbacia, w ~e które.; to 
trotechnika, Gitbskiego. kał dowodów WlDy żOby oraz jej c:ló. na ~ego OToIilZ G1ps1k:i upIili Teinpkę, po-

_ Tłem zabó}st..w!l .\>~ za.Wrość. mniemanego kOchanka.. I, czean te.n usnął. I ł 1,.j"l 
Oskarżony <Xl dłużSzego czaw podej· Pewnego ra~u CiJbslci Odwie.dził / Tamp l>nez sen ;ed!na.k wtidz:ia.ł, iak żÓllia 

tulri,ł,a się do Gipsdci~o, nie chciał iedn,ak 
wioerzyć, by oboje posiJadaM tyle 'bezczel­
ności i dJ1arte~o ea.dzM1 iż cała ta acea8t 
była pijackiem przywidzeniem. 

W'aśclwemi środkami do pielęgnowania jamy ustnej są: 

Pulsa eliksir, pasta i mydełko do zębów. 

Oszust wyłudził tYSiąc zlOIYGh 
pod pretekstem wyrobienia emerytury po zmarłym 

urzędniku 

Pooiewa1Ż ;edn.ak mę'c.zył się w dal .. 
"ym ciągu niepewnO\Ścią, po8'tanowd.ł raz 
MoTle&Zcle uczynić decydui~e posunięa'8 

J&k w.il0lu zdclIJdz.anyoh mężów przed; 
m, ~ żonie, 3rt wyljeżxLża, a 
r6wnocz"0śoie poprosił elektrotechnika, 
by w czasie Jego nieobecności, załolył w 
miesz.kanJ.u ę&rat radjowy. (t) SlYll1'na lornilCzka amerykańska 

Molason wraz ze swym mężem 1>0 z.na~ . Warszawa, 18 września. 1035 zł. na koszta manipulacJi. Po pew 
nej katastrofie powstała 00 tej pory w (ez) Wanda Kondrasowa (Dz:el·na nym czasie przekonała się, że Hel'llri~h 

Tempka ukrył się ieclJook w sWle i 
~y GiIbs1ci przybył, był św1aJdlkiem czu­
łej SlCe:Dy, 5ak:a trozegil"ał.a. siępomięd1!y 
nim, a jego niew.Lerną .toną . 

Ameryce. Obecnde oświadCzYła ona, że 93) wstała oszukana przez Jana łIein- cszull al :<1 nie v, szczął \\'ogóle krokó'v 
.... taniechała projektu lotu z Ameryki do r:C~la (Plac Trzech Krzy~y 18). Hein- celem wystarania się o emeryturę, k,tó­
Aleppo. Lot ten wstał odłatanY' dlo ro- rlch wpoił jej, że mo~e wyrobić emerytu ra się jej wogóle nie nale!y. Przeciwko 
ku przyszłego. MoH1son n,ie Jest jeszcze I rę po zmarłym jej kuzynie. uuednlku l Heinrichowi wytocwno dochodzenie kar 
zupelnlie zdrów i cz,ęsto dostaje ataki państWOwYm. ne· 
nerwowe. Kondrasowa uwierzyła mu i dała -

---------------------------------------------------------

Tempka wpadł w szał i clrwyclwszy 
leżący obok młotek, Jedaem ucłerzeDiem 
zabł.I rywala. . 

Sąd po przęrowadzoDe;f ~wie, 
skaza. Stefaoa Tempkę Di8 8 lat WIęZienia 

-UrocZystości ku czcikrólil Jana SObiBSkiBgO WCZ~~~8:~:cł~!::~o~eI1i 
Przy udziale p. Prezydenta Rze!:zypospolite)- i członków Wczoraj główne wygrane padły na 

następujące numery: 

rządu.-Wielki pochód organizacyj społecznych . ~:: Jgo~o~ 92~~~4f1~~1fi25222. 
Warszawa, 18 września, kośdoła gromadzili się przedstawiciele gdzie mieści się serce Sobieskiego, pan Zł. 2000 - 4963 22351 43410 60748 

Wczorajsze uroczystości związane z władl. Przybyli m. in. p. minister spr· Prezydent u~ał się ~a Zamek. 73613 80242 85705 102760 108046 107593 
obchodem 250-lecia zwycięstwa oręża wewnętrznych Pieracki. który repre- CzłonkoWle kom~tetu obchodu, kom- 113662 132566 132732 136800 149789. 
polskiego miały w ~tolicy przebie~ pod- zentował pana prezesa rady ministrów, panja honoro:wa 21 p. p. oZ orkiesbrą oraz Zł. 1000 - 2100 25452 38519 51363 
niosły. Na wszystkich domach powle- ministrowie Hubicki. Zarzycki, Butkie- deleglłcje WOJskowe udały się na Kro&kow 53715 54327 61077 61201 62179 62748 
waTy fla~i o barwach narodowych w wicz. Nakoniecznikow - Klukowski, pre- slcie Przedmieści~ dofigttry Mat.ki Bos- 67284 68395 68803 72508 74142 76072 
oknach wystawowych widniały w'ize- zes NIK. dr. J. Krzemieński, wicet11M'- kie;j Zwycięooej, gdzie przy dtwiękacl1 78758 79289 83695 84953 85041 8733:3 
runki króla Jana Sobieskie~o. szałek senatu Leszczyński. członkowie "Boże coś Polskę", n.a.stąpiło złotem e 89973 91494 95819 112239 113561 121844 

O godz. 8-ej nastąpiło rozstawienie poselstwa austrjackie~o z posłem peł- wieńca, 131525 132124 132320 132052 136476 
woj<:]wwych posterunków honorowych nomocnym łioffin~erem j attache woj- W międzyczasie uformował się wiel- i 138512 139846 150301 153085. 
przy pomniku króla Jana Sobieskieg:o Sk>owvm na czele. woiewoda Jarosze- ki pochód organizacyj, biorących udział l W drugim ciągnieniu padły następu­
przy sarkofa~u z sercem Sobieskie~o w wicz i przedstawiciele władz miejskich w uroczystości, Poszcze~ó1ne grupy pc- . jące wyg-rane: 
kośckle 00. Kapucynów przy u!. Mio- z prezydentem Słomińskim i Inni. chO'du, poprzedz,a.ttle kompanją honorową : Zł. 10.000 51303 
dowej. O ~odz. 9·30 przybył Pan Prezydent wojska i wspaniale prezentującą się gro I Zł. 5.000 14969 27436 29297 90305 

O g:odz. 9 rano przed kościołem 00· R'zeczypospolitej w otoczeniu członków pą hi.storyczną przedefilowały ulicanu 65401 152961 
Kapucvnów poczcli sie 7.bierać człon- domu cywilne~o i wojsk~we~o.. . miasta, kierując się pod pomnik Sobi~-I Zł. 2.000 917420826226072704931726 
kowie komitetll obchodu delegacje od- Prezydent wziął udZiał w pontyfl- skiegp, 42304 42852 42507 42184 52927 59901 
działów woic;;kowvch g'i1r.,iz()nu stotec7.- ka1nej mszy świętej. celebrowanej przez O godz, 10.45 czoło pochodu zaŁrzy· 63259 71072 129381 141513 152590 
neg-o !, d()wódc<\ OK 1 I!,l:!n. Jarnuszkie- księdza kardynała Kakowskiego w asy- . małe się przed pomn.~kiem. kompanja ho Zł. 1.0000 98 32104932 10397 12810 
wiczcm n"1 czele nr'i,:edst~wicjele or~a- 6t?ncji licznego duchowieństwa, I norową wojska oraz dele~acje ustawiły J 5295 19470 33458 43572 50493 53102 
nizacyi Dr7.~I ~no~()bienia woisl<o\Ve~o, Po sko~czooQej m~zy św .. okolicznoś7io-1 się wzdłuż ul~cy Agricoli.. 56134 59295 6004,1 6178S 66241 67045 
wctt'rani l~n:1 r itd. Frontem do ŚWIC\- we kazame wygłoSJł ks. blSkuT' Gawlma, ! PrzedstaWICiele komitetu obchodu 76530 '," UB 8041 5 88823 98363 101057 
tvni tt'\tawił8 sir kompan.ta honorowa który w podniosłych słowach 7obra7o- , Jo żyli u stóp pomnika Jana Sobieskie· t04926 110889 117738 122117 1 28301 
21 n. p. be sztandarem, wał dzieje oręża polskie~o w wiek'! 17 . ~o p:ękny w~eniec przy dźwiękach hym- 13190S 133350 13453,5 137506 141672 

W międzyczasie w nawie g-ł6wnej Po doż011iu wieńca na rkofagu, 11\\ narodowego. 1428905 144758 149254 149932 



Uśmiechnij sięl .. 
KOD przyszedł do jedne., ze swych dłużni­

k6w. 
- No, panie Mayer ... Jak długo jeszcze bę­

dę czekał na te 100 złotych? ... 
- Bo ja wiem? ... Czy ja jestem prorok? _ 

odpowiada Mayer. 
- Co ·znaczy prorok? .. Ja się pytam pana 

po ludzku: - kiedy mi pan zwr6ci te 100 zło­
tychv .... 

- Nie wiem... Złam pan ręce i nogi i nie 
zawracaj mi pan głowy! 

Kon zerwał się, jak oparzony. 
- Co? .. Jeszcze mnie pan będde wyzy-

Itie _ d_awać _ lek~omyślnie k~~cyn. ~~eS!!~~~Ćn!~~~ra~~O~! 
Osz ... .: .... o .. b_ero... w .~o sposob lek- mowa, ma być partnerką Kiepury. 
ko_usloUc:h posz .. tcawoc:zg f?iDosod. Greta Garbo nie może sobie do-

Coraz częściej zdarzają się wypad- mić odnośny bank. że kaucja jest już brać odpowiedniego kompana 
ki, iż osoby, starające się o posadę, wolna i pracownik może ją sobie całko- filmowego 
składają kaucję lub udzielaj~ pożyczek wicie odebrać. O ile pracodawca rości ••• 
nieznanym osobom rzekomo w celu sobie jaIkieś pretensje do pracownika po (lu) Wytwórnia "Universal" reklamu.-

otrzymania zajęcia zwolnieniu, muje ostatnio usilnie nową gwiazdę fU-
i nie uzyskawszy żadnej pracy. tracą w mOże nakazać wstrzymanie kaucji mową.. 
ten sposób pieniądze. do uzyskania ewentualnego wyroku są- .lune Knil2ht. 

Stało się to już do pewnego stopnia dowego. . Kim jest ta zachwala przez wy-
procederem, iż zawodowi Trukie są przepisy w sprawie pobie- twórnię artystka filmowa? 
oszuści nabierają w ten sposób łatwo- rania i wydawania kaucji w Polsc_e. Urodziła się w Madrycie. jako pi~ta 

wierne OSOby, Przepisy te ważne są j'uż od sześciu lat. córka utalentowanego skrzypka. Od naj-
gotowe dla otrzymania zarobku sprze- Ci. którzy się do nich nie stosują, karani młodszych lat marzyła o karjerze tan­
dać nawet ostatnie graty. by 'laspokoić są przez sądy bardzo surowo. albowiem cerki. Jako młode dz.iewczę 
wszystkie żądania rzekomego praco- grzywną do tysiąca złotych i aresztem uciekła do New Yorku. 
dawcy. do dwuch tygodni. W wypadku powtór- p{) wielu przyg{)da-ch zaangażowana 'LO-

Pobiemnie kaucji od pracowników nego niestosowania się do tych przepi- • . I _ .1. ś 
dozwolone J'est wedłuO' przepisów ty. Iko sów grozi bezwzględny czterotvgodoio- staje GO zesp01U gir s jaJl\.iego teatrzy-

,., ku na Broadway. Miała wówczas lat wał ... Jak pan śmie?!. .. Ja pana podam do sądu, wtedy o ile ma ona służyć jako zabez- wy areszt. . d ś i t ł~"""6 l . 
. k nik yśl ,- . ' . t l h' t P d . . . t SIe emna c e, a poza em - """"11"'. ma-
J8 panu omor a prz ę,,.. pana nauczę za pleCZeTIle .ewen ua nyc. strat,. P?W~ a- . rac? '~wcy po:vmm WIęC o ~m pa- ne włosy i niebieskie oczy. 
tę obrazę!... . . ' . ly~h Z wmy pracowmk.a.. J.ezeh WIęC: n:lęta~ l me. n.aduzywać. z\VyczaJ~ po~ June Kni ht nie zadowoliła si led. 

- Cze~o SIę pan denerWUJe? .. - odpoWi~. daJmy. na to, kt.oś angazuJe mkasenta 1 bler~ma. kaUCYJ, pracown~cy za~ n~echa~ nak karierą g tan-cerki, sta:raJąc ~ ię ' o 
da spokoJnie Ma.yer. - Czem .. a ~ obr8Z1: chce Sl.ę z~bezPleczyć od ewentualnych p~mlęt~Ją . o tych przepisach 1 mechaJ wstąpienie na deski dra:małycznego tea-
łem?.: T? .p~eC1e tylko tak SIę m6Wi, bo . anI s'P':z.enlewlerzeń ze ~rony ~owozaan- me daJą Się oszukać! Ten. tru. ZlliaJllY impresario amerykański Gra-
Fan nIe p6jdue zaraz złamać rąk i n6g, ant ja gazowaneg-o pracowTIlka, moze pobrać . b' . łĄ d l Od ..... ~ 
paltu nie ~płacę tych 100 złotych... od niego kaucję, ale i wtedy ..lIlIa............................. ves .. l~rze Ją o swego ~espo u· W1J 

*.*' nie wolno mu tej kaucji trzymać u siebie, CHCESZ BYC PIĘKNĄ-używaj ~~wlh zaczyna się jej kanera artystycz-
W piąt~klas;el~o~erj~państwowe~ lok:! b:-ll~cz musi ją w myśl {)dIJJOwi'ed.nichBPrze- wyroby Mag. W. H~DLIIEnsAIEH~' 1" "Dziś June ~night jest jut w "Urtivea'-

rona von pen e ZI:U-S ~go wygra go w ą PISÓW złożyć w B~nku Pol s'k 1m, anku Krem I mydło " I - salu". PublicznośĆ europejska nie wY ... 
300.000 złotych. Udał SIę WięC do swego chlebo- Gospodarstwa KraJowego Banku Rol- odmładza cerę, usuwa pieg. wągry" dł' .. . d dlU 
dawcy, podziękował za służbę i rzekł: nym lub Komunalnej Kasie Oszczędno- II pryszcze, ż6łte i !zerwone. plamy-zaś a a leszcze o mej za engo są • 

N .. . . krem "HALI"A Hl! 2" udehkatnia cerę • 
- o: .t:r·w' panałIe baroD1le, fbędę zmuszony ŚCl'-t nazawsze, zapobiega i usuwa zmarszczki I J K. 

pana OpUSC1C... ygr em ty e ony, że mogę L..aden Z tych balIlków nie ma prawa f b K nJ Ph h' II D d . an lepum zrezygnował Jm praw-
się j~ utrzymać bez ciężkiej pracy... wydać ka ji bel zgody pracodawcy. a a r. osm~... armat emiR ,I).) goszu dopodoonie z Ikarjery ŚPiewaka oPeJ'o-

A pan baron zamyślił się, poskrobał się w jeżeli pracownik został wymówiony, Żądać w aptekach. drogeriach i perfum. wego, gdyż nie ustaje w pracy filmowej. 
głowę i odparł: wówczas pracodawca winien zawiado- ••• ..II •••• IIIIILU.'s5.!lllłl." •••• II •••• która całkowicie go absorbuje. W naj-

- To wiesz co? .. Możebym ja tak poszedł a' bliższym czasie Kiepura ma przystąpić 
teraz do ciebie na służbę? POSIEDZENIE ORGA.NIZACY JNE NOWEJ I SAMOLOTY CZESKIE DLA FINLANDJL do nagrywania nowego filmu p. t. "Czas 

*.* FRANCUSKIEJ LlNJI LOTNICZEJ. Rltąd fiński z,amów.ił w ~echosło!WlaJCkjej fa- Wl!kwitu". Partmel1ką jego w tym obra-
Antoni OupaJło nie grzeszy zbytnią czy- Donoszą z Paryża. te odbyło się tam d~i;e bry.ce "Av.ia" 12 ~amolotów ~lDI!baro~. zie ma być 

pOłSioozeniJe oll1!laari!z.a.cyjne TCl'warz~twa NIC Pile.rwsz,a z ty<:h maszyn Z0()6truł-a tl1Ż ca-hlroWllCle 
slością. Szczeg6lnie znęca się pod tym wzglę- F~e, krtóre pOlW'staje przez sruzjoiIllOfWaillie w-yurończ,ooa i ,prz.eik!llX8lOO 8!l'ecj.aJln-ej lrocmd8j>i ,Jeanette Mac Donald . 
dem nad lwem! lI.OgamL Nie myje ich poprostu tmeoh w.iJeWkiJch freaJ.culSikiJch lhn.iJj l'o,tmcqsych, FM'- min. Bp.NlIW wajslrowy.ch w HeLsmgiorsie. Dos1la- lub te! nowa rewelacja amerydCa~s1dej 
od szeregu lat. !DIaill Air UilliOlll.. Ai'l' Or.i~ i Cidna. wa pO<ZlOi5tałY'Ch 11 s.amot!oiŁów WIOI}si1rowych ma stolicy fHmowej _ hiszpanika June 

Wczoraj pan Antoni Oupajlo wstępił do Na posiedzeniu t()ffi zadecY'doolWaJOO OłSt!lt00Z- być u.sIk'ut0ClZll1liooa w ok.r~ do 10000& r. b. Knlght, której ŻYCl'.O""S "-""'ej ~"";""'Y. r.Je U'twO<I'z.eMe TOIWM\Zys1'Wa 1 ustaJOIIl.-o wyso«oość • .1 W 'y IJ :t'V\.I.iIłI"Ul 
sklepu, by. kuPłlć POa:ę ~t6w. Sprzdełda,;ca ~= kwprtaJu z.aJlclad'OIWegG, który wyn-ols.ić bęcbJie ~ .' li-
mu przymierzy. upaJ'o przesze S1ę 120 mHjonów fra;nk6w. -::Et D kań 'doszJli .do 
razy po sklepie i rzekł: SYSTEM DZIESIĘTNY W TURCJl • Gd' k- h L\,etY'Set'Zy amenn scy . . -

- Ładne buty, owszem, ale łirochę za . ParcelaCja yns IC piero teraz do WIIliosku, te DOIII.OSIU\ :!: Atuka.ry, że z dniem 1 9łyczrua 

ciasne... 1934 roiku W'p!1owa.cb;OiIlY w&taJIlUe na całym ob- T !lit, Budowlanych Greta Garbo 
- Nie SZkodzI - odparł sprzedawca - Jak s.zruwe TUJ!'Oji &~telD de.cymru!nT dht' ms i W61!. I erenvw- unie miała dotJlchczas odpowiednich 

pan umyJe nogi, to te buty będą aż za luźne ... Arszyny i okkę z as! ą.p i metr i k,jJogtam. Rlt"d przy ul. po której kursuJ'a, miejskie auto- p arln e rów "fHmo\vy'ch'. . ... 
turecki mianoował już sI>Cojalmeg-o i4l.s!pektO\r\ll, N t rl_...I1, G-""-1.... kt6 + 

... który kOl!lltrotofWać b ędz;ie , czy n'olW}' ttyste'nl zo- busy. Widok. na morze i port, wodociąg awe '-ł.HU~ ~: z rym ~.,ę· 
Dw6ch dOZOrc6w stoi przed bramą i snu le std wszędzie wpr{)wadz.omy. ~ prąd elektrycz.ny na miejscu. Ceny "ował~ r~em w filmie 1>- t. "Zuzawma 

plany na temat przyszłości. SOWIETY BOJKOTUJĄ PORTY NIEMIECKIE. kryzysowe. Warunki dogodne. Inform. L~nox me był jak się okazało. od1>o:-
- Jabym chciał zostać g~darzem ... - Arnhasa.d-or Z.S.S.R. w Par-yŻlU. DOfW~alew- udziela i zawiera tranzakcje wloonlm partnerem. 

powiada pierwszy. - Bo przecie taki gospod~ sad. baw,ifl: ootatniK> w Brwk&cli i .AJllJŁwe11Jl'ii, gdzie STEP AN KRZYŻANOWSKI. Gdynia ił Obecnie ma z nią zag~ć w fIłmi~ 
ma świetne 2:arobki ... Nie robi, tylko mu forsa o&wiadozył. iż iaJJtenoją t'IZI!\ udsowieo1dego jest (Oksywie) .,Krystym13, królIOWa Szwecji John OU-
sama do kieszeni wpada... 5ik.iell1o<wanie na An-twerpję.. WlZ>!!lędcie R'Otter- • bert ... Czy b'ędzie on odipow1edlnłm Part-

. i d dr' Al' drum eksportu rosyjsdde~, który d-ot)"Ch<:za& kie- k "" __ L' K-- L .<. n,erem.. .. .nbacz'trmy ... - A juśCI ... - odpow a a ugL - e Ja rOlWany był 00. po,rty ni.emiJeoki.e, a xwŁaswm NIE WYRZUCAĆ umwte ll1UJ:1lIlla, I'alKU'W, <AJ J 'u 
tobym chciał być lepiej królem ... Jako kr61, bra- H~"mbu.rg. De.cyz,ję tę u4atl.eż'Ili'a jednak Roos}a od Bożego CiaŁa 'JE. WYTah~a chod'llhlci, pdkrowce, 
cie, zarabiałbym więcej, niż każdy inny kr61... uzm,alllia iej obe'OIlIe1!'o rządu "de jure" przez dyw~, MedJlci wybór na. akta.dz.ie. 

Dl ' Belgję. Zauwa,żyć należy, że ek&poort rosyjski ORAMOFONY. płyty. lót6czka. w6aki dlziecię-
. - aczego?.. vro. 'Port haanhursiki W)"kazUJje ZiIlIIiJOZIIly spaddt UNIBWAtNlAM s:kJradJzionl\ lcsil\f.eCllko wols!lro- ce, m~y do S%YICta, row«l'Y - po1eca nał~-
- Ano, bo miałbym przecie pensję kr6la w p~erwszej poł;OIWie b. r. w 'P'O<I'óWtlllanmu z tym wą WYdaną przez P.K.U.-Krak6w, świadectwo nlel Dom łialldlO'\V'Y Krlscher. KraIkÓ'W. PLdR-

i mojl) l. y~O<l:n:i6~w;k;ę!~!!II'!!IIJ!I!I!IIIIIJ!I!I!IIIIIJ!I!I!IIII~~IJ!!!IIIIJ!I!I!IIII~s~aJ;m~ym~~;;reti;;=~r;ook~u~u~hl~·eg~łe~g'O~'~IJ!I!I!IIIIIJ!I!I!IIIIIJ!I!I!IIIIIJ!I!I!IIII~CZ~ed;;a~dn~iCZ;!e!!!!(lk~.a~fia~If'Sdd~'~e)~i ~m~e~tr~yk~e~J~u1~!~:~S:k:~!!.~JA~~:S:K~A;::9.::~~~~7.::~~=~~~: 

Ił 
168.) proces przeciwko Ryszardowi waldeno-lktófY dostanie się do jego mieSzkam. a-. 

wi - winnemu sfalszowaJllia testamentu była równie! mowa o tern, że mieszka­
ojca na niekorzyść swej siostry - Reny nie będzie strzetone za pomocą Instala­
Renner był jednym z podrzędnych świa- cyj elektrycznych ... - Tak je.st, pani~ 

li 
Sensacyjna powieść współcze$na. Napisał Jan Bilewlcz. dków w całej sprawie. Zostal wezwany sędzio, - przepowiadał sobIe Rennel'" 

jako świadek oskartenia: młal potwier- odpowiedzi przed sędzią śledczym, -
- Widzę, że odpataca mi pan pięk- I sprawy z tego co mówi i 00 się wokół dzić, te istotnie Ryszard Walden odzy- tak jest. Do mieszkania Waldena wła-

nem za nadobne ... Nie powiem, by takie I niego dzieje. wal się do siostry opryskliwie, trakto- maI się człowiek, którego jakby Walden 
postępowanie było bardzo szlachetne. A Szkoda, że Alicja nie :vi~ziała jegn wał la, tle i zachowywal się wobec niej prowokował. Tym człowiekiem był zna­
zresztą, - Alicja nagle .mienita front,- twarzy. Nap~wnoby zr~l1emla taktykę wręcz niegrzecznie. ProKuratorowi po- ny włamywacz Mister X. Co się dalej 
ja doprawdy nie wiem o co panu chodzi. wobec człOWIeka, który lstotn1e był w trzebne były te zez.na.nia - celem scha- stało? .. Tego nie wiem, panie sędziQ. A 
'Mówi pan do mnie w sposób tak dziw- tej chwili godzien najżywszego wspól- rakteryzowanla sylwetki oskarżonego. raczej wiem z gazet. Mister X zaintere­
ny ... Domaga się pan odemnie wyświet- czucia. Ale Alicji zdawało się, że Ren- Chciał dowieść przysięgłym, te Ryszard sował się ogniotrwałą kasą czy też biur­
lenia tajemnicy, którą się zasłania nie- ner nagle zobojętniał na tę sp,rawę. Walden był nietylko oszustem, ale po- kiem pana Waldena. Znalazł w jednej z 
znajoma przez telefon. Nie wiem o ni- - Widzi pan - teraz staJe się p~n nadto brutalem i niegodziwcem, który szuflad dokument, który świadczył o tern 
czem. Doprawdy nie wiem o niczem zu- naręszcie rozsądny. Wszystko się zmIe- nie potraf!l uszanowaĆ nawet rodzonej te Walden krzywdzi i oszukuje swą sio­
pełnie. ni. Wszystko będzie dobrze. Powtarzam siostry. strę. Czytałem. te Walden nie dostał do 

Renner czul, że porywa go znów że sama o niczel!l nie wiem i tego wszy- Nie bez lekkiego drżenia ujął Renner reki tego dokumentu - tylko sam Mister 
gniew. stkiego o co. mnIe pan pyta.. . w dłoń kartkę od sędziego śledczego. X przesłał go do pana sędziego śledcze-

- Niech pani przestanie naigrywać - To mt wystarczy, to mI zupełme Żeby byli wiedzieli klm jest ów Renner go. To wszystko, panie sędzio. 
się ze mnie, jeśli nie chce, bym przestał wystarczy, - powtarz~l w zamyśleniu .- mający złożyĆ tak nikle zeznania... Tak mniej więcej postanowił ~enner 
z nią mówić. Niech się pani nie znęca Renner. Potem nagle Jakby przyszedł Przecież wzywali właśnie Mister Iksa - odpOwiadać na pytania sędziego. Na in­
.nademną i nie przecią,ga struny. do siebie: przecież: Alicja mówiła mu do- ;::złowieka, który rzecz calą wyniósł na ue pytania nie mógł wogóle odpowiadać, 

Ton tych słów był tak ;zdecydowany, widzenia. - D0'Y'idzenia pani! -: pow- światło dzienne. gdyż o ni'czem nie wiedział. 
Że'. Alicja zlękła się ich nie na żarty. Trze tórzy z żywnOŚCIa,. - Dowid~em~.. Ale sędzia śledczy nie podejrzewał Gdy nazajutrz rano, po otrzymaniu 
ba go było uspokoiĆ za wszelką cenę· Gdy odkta~ał sl~chav.:k~, me WIedZIał kogo. chciał przesłuchać. Renner miał wezwania do gmachu sądu - Renner, 

- Niech się pan nie unosi. Rozumiem ~upełni.e co. Się Z ~llm d.zleJe. Alłcja nie przybyĆ za dwa dni. Przybędzie chętnie. leża,c w łóżku przeglądał gazetę (miał 
pana dobrze. Ma p'an już dosyĆ tajemni- J~st. taJemm.czą meznalomą... Wie<: kto Rena Wal den - jedna z podejrzanych ten zwyczaj już od dawna) rzucił mu się 
cy, którą się przed papem zasłania owa mą lest, u lIcha!.... .. przez Rennera o należenie do splslru - w oczy wielkie nagłówek: 
niewiasta. Domaga się pan ode mnie wy- Renner czuł: ze lest bliskI szaleństwa godna jest tego, by się jej losem zająć "Ryszard Walden zbiegł" -"Władze 
;aśnień. Jedno wyjeśrnienie już pan daję: ~yszedł na mIasto: megał dlugo przez nieco bliżej. Chyba nie mają pod jego poszukuja, go listami gończemi". 
ja nie jestem ową nieznaiomą. Daję ulIce: szukał spokOJU. adresem szczególnie ważnych pytań. Co W obszernej informacji - dziennik 
panu na to słowo. Ze mna, pan nie roz- on - Artur Renner - mote mieĆ wo- donosił, że Walden, którego proces . 0 
mawiał. Czy to panu wystarczy?.. I góle wspÓlnego z tym młQdym a tak już sfałszowanie testamentu miał się odbyć 

Renner poczuł się po tych słowach, ROZDZIAŁ 15~. ruelubiaJllym przemysłowcem i w dodat- w dniach najbliższych - po kilkutygo-
jakby tuż k0fo niego eksplodował po- p d d Y świadek ku fałszerzem testamentu. Chyba tyle dniowym pobycie w więzieniu - zostaf 
cisk armat!'J. Jakto? Miss Alicja Den- O rzę n . tylko, że poznał go na przyjęciu u lady po przesłuchaniu głównych świadków 
ver nie jest ową nieznajomą ? ... Jeśli nqe Spokoju Renner tego dnia nie znalazł. Windstone i że wtedy również poznał zwolniony za Kaucją. Kaucja wynosiła 
ona - to kto w takim razie,... Czy to Znalazł jednak zapomnienie od tych bo- jego siostrę - Renę. To wszystko, co wielką sumę. Pozatern oskarżonego mia­
DKl wystarczy?... \leSnYCh dla niego spraw. Zapomnienie wie o tym człowieku. Naturalnie, że ły na oku władze: kilku WyWiadowców 

- Wystarczy mi to, proszę p-runi, - miało postać wezwania do sędziego śle- była podwóczas mowa o wielkiej sumie. stale go śledziło. 
wymamrotał, zupełnie nie zdając sobie dczego. Za ki1!(<1 lygoJci r,~'8t si-:- cc'być ij~k::l przeznaczał Wal den dla człowieka. (Dalszy cięg ,...". 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZE~NA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. bietą ... Dla mnie jest Ste~ka ... Dlaczego I -- To, proszę ... niech pari z nami po- Kobiecina przyjrzała mu się uważ-; 
Józef Chudzi.k: był beZlrobotn.ym. Od ją odtrąciłem?... Pójdę zaraz do niej, zW\Oli... o nie. 

dwuch god~in siedział bezczynnie przed wszystko opowiem i poproszę o wy'ba-I Na je'zdni stało auto MężczYŹlni ski- - Taki zmieniony - rzekła - że 
-ciw<>rcem kolejowym, gdy na~le podbiegł czenie.. Stefka jest dobra, wybaczy... nęli nań glow~ pozm,ać nd,e mogę ... 

" doń jego ukochany synek, Jaś. który paka- Tak' rozmyślając. zbliżał się do do- - Dokąd panowie chcecie mnie za- - Aha. zmieniony ... Ale gdy wloty 
"ul mu znaleziony pned d'WQl"cem kwit ł h.' b" źć? t ł d ~ft ., SWÓJ' d"·"""'y stróJ', nap·ewno gO pozna-bagażowy. mu, gdy nagle usłysza ~I.lZ przy SO le WIe - zapy a .em r:~crm głosem. wvv 'u 

Na podstawie tego kwitu ojdec i syn od- jakiś głos: - Pan pozwoLi, ... POJedzIemy do u- cie .. , No, dobrze ... Możecie iść ... 
bierają wa1ialkę. w której ku wielkiemu _ Czy pan Józef Chudzik?.. rzędu śledczego .. , Chud:zilk w dalszym cią,gu nie podno- . 
swemu prlZerażeniu z.najduja. między gazeta- OdwrÓcił się. Pried nim stał jakiś - Dlaczego? .. Co się stało?... sil głoWy. 

- mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny b' W'd . . d ŚĆ ś . d 
oraz wor~ z pienlfld.zmi i kosztownoś- mężczyzna. Za nim drugi. - Pam jest aresztowany ... - rzmIa- - I 1,.1 pam, ze mamy o wIa -
ciaani. - Tak ... ja... ła krótka odpowiedź wywiadowcy. ków, którzy mogą stwierdzić, że pan 

W chwili, gdy Chud2ik otwierał waliz.k~, jest w~aśnile okrutnym mordercą!.. Ale 
ktoś zaJl)Ukał do drzwi. Szybko wsunął wa- może panu nie wys.tarcza ta liczba 

- .Inkę pod l6iJko i w tej chwili do pokoju świadlków? .. Może pan z.echce dowieść, 
k:z~~!z~=~o\)~imp~;/~~łZr~j~~t Rozdział dziewiąty że waliZlka, którą odtebmł pan na dwor-
OluńSiki, kt6ry przyszedł mu oznójmić, że cu, nIe jest tą $lamą, którą wyłowiooo 
według pl"zedśmiertllych zeznań !1iejaJkiej p -.. rder'-q' "ze stawu i w której tkwiła odrąban'a rę-
Klementyny Wi6rczyńskiej, zamieSzkałej" on ,es. Ino .., ... oka ludzka ... I na to mamy świadka. któ-

o przy ul. ~19,skiej 12, Jest on jedynYm i właś- ry stwI'erdzl', z· e wa,lizlk" ta by~a właś-ciwym synem hrabiego o nieznanem ~azwl- ~ 
Sllou, albowiem WI6rczyńska zmarła przed Nadkomisarz Bełza otworzył teczkę - Nr. l! nie identyczna ... 
WY'POwiedieniem tego nazwiska. Z aktami, gdy do gabinetu wszedł poli- Po chwili do gabinetu wszedł 'klOle- To m6wiąc, nadkomisarz wyciągnął 

Od sąsiadek Wi6rczyńskiej Chudzik do- cjant i zameldował: jarz. ten sam, który wydawał Chudzi- z szuflady pomiętą g-azetę ... 
:'tfmer1a~ ~~:J °r:it~~:ł~sf:t~i~a~~O~~: o - Panie nad:komisarzu, sprowadzo- kowi nieszczęsną walizkę na dworcu - PliOSbę. niech pan przeczyta ... _ 
dzila tajemniczy żYWot o Odwiedzała ją pew- no Józefa Chudzika... bagażowym zwrócił się do Chudzlka - Pa.rn nie 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, - Dawać go tu! - odparł nadko- - PrzY'Pominacie sobie tego ptasz- chce? . Więc ja panu przeczytam ... Wi-
którą wszyscy nazywali .. Księżniczka. Cy- misarz uradowany i odłożył teczkę na ka? - zwrócił się nCłdlkomi'Sar;l do ko- ~zi pan ten tytuł?. f,KIęska głOdu na 
gańsoką" i która przyjeżdża cytrynową limu- bo". leiarza. o Ukrain~l~ ..... Tak brzmi tytuł depeszy na zyną. Chudził<: ujrzał ją pewnego raz.u na II\. • '" 

ulicy i uczy,nila ona na nim niezWY1kłe wora- Dwaj wywiadowcy wprowadzili bla- Tamten przyjrzCłI się uważnie Chu- Dierwszej stronicy ... GalZetę z tym ty_ 
żenie. de gO Chudzika. dzikowi i twarz mu się owrazu rozjaś- tułem znaleźliśmy w wali'boo, wyłowio-

Jesz.cze tego samego dnia Chudzik po- _ Niech pan siada ... - rzekł Bełza. niła: nej ze stawu ... Słyszy paltl.? .. W tę ga-
staiflowil poz.byĆ się nieszozęsnej walizy za C T k . T 'Al d b t d b k 1..1 ... miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew_ - Pan Józef hudzik, tak?... - a, pOZlnaJę·.. o on... 'e prze - zetę owinięta Yia () rą ama rę a UlU-
na chłopka. Wobec tego rzucU walizkę do - Tak ... Wracałem właśnie do do- wcwraj wyglądał jeszcze jak nędzarz! ka ... A teraz niech pan uważa ... 
sta'Wl\l. Następnc-go dnia dowiaduje się z mu i ci panowie zatrzymali mnie· .. nie Chudzik spuścił głowę· Nadkomisalrz l>oraz trzeci nacisną,l 
gazet, że poli,;ja oprócz waUllki w ~tawie wiem z jakiego powodu... _ Więc zeznajcie, że ten oto Chu- dzwonek. 
odnalazła drugą taką samą walizke, zawie- _ Nie czuJ'e się "'alTl winnym? .. - d'''l( odebra' przedwczoraj' na dworcu - Nr. 31! rająca. drugą rekę bestjalsko zamordowanej ., u i 

ofia'I'Y. zapytał nadkomisarz. żółtą walizkę, a na 'Pytanie wasze, czy Do 'Pokoju wszeodł policjant i wy,pr,,-
Opr6oz owej ,;hłopkl widział Chudzika z - Nie ... Mam czyste sumienie.·. dla siebie odbiera tę waliz'kę, odpowie- żył się jalk struna. Chudzik zwolna pod-

waJitką zawodowY rzezimieszek. Włady- - Dobrze .. . A słyszał pan coś o wa- dział, że jaikiś pan dal mu ten kwit i ka- niósł gł owę. Spojrzał na twarz policjan-
- sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda lizkach?... zał zaniećś walizkę do domu, tak '?. ta. Skrzyżowały się ich spojrzenia ..• 

go wraz z ojcem pod sąd, Jeżeli nie wystara Ch rt iIk 1..1 dl Gd . "'d . ł t t ? Ah 
się o 100 ZłOtyclI dla nie'To. Jaś dobiera so- U4Z Z'u a . - To nie on tak pOwiedziat t y liko zle on lUZ WI ZIa ę warz.. a· .. 
ble do pomocy swego Jrofege. sila,cza Felka. - Dlaczego pan zbladł?,.. Dlacze- jego synek ... - poprawi! kolejarz. BYl to ten sam polkjant, który przy-
I razem sz,pfegują Pakułę. Za miastem do- g-o ?... Proszę POwiedtieć patychmiast _ Aha, SJIlIlelk.<:. ale on nie zaprze- szedł doń przedwczoraj wraz z -rejen-
chodzi do waltki międży Paktilą o a i'oonYll11 z dlaczeg-o p,run 'z.bladl?... czy" fr.. tem ... Ol w tej chwili Chudżik 'ujrzał 

.. jego karmratów, przyczem Pakuła pchnh:- J d Ó tr b cr,$., 
ckm1 noża zabija -swego rywa~. " Jaś. wi- - a me... ,. -~~. L prze oczyma w s aszny o raz, t>UY 

o dza;.c to, ma go teraz w ręku i nie obawia - 'Odpowiedzieć na pyt~nie: -:- dla- o I·' .::...... Nie .. : ",. wzrok policjanta zatrzymał się na Wy-
się już denuncjacji z jego strony o czego pan zbladł.,. No? .. NIe moze pan _ To wszystko jedno ... No. dobrze ... stającej spod łóżka walizie. Chudziik w 

Narzeczoną Chudzika lest służąca adwo- odpowi~dzie~ na to pytanie?.. . Cóż pan na to, panie Chudziki?. wielkiem zdenerwo\\'altŃu zapomniał 
kata Glowniewskiego, mies~kaJącego w tym ChwIla CISZY, podczas któreJ nad!ko- ChudzI'k ml'lcza' Nadkomisarz ski- wówczas przymknąć walizę .. z której samym domu, zgrabna. młO<ia dziewczYil1a, 1. 

kt6fej na imię Stefcia. misa.rz przyglądał się Chudzik~wi przy- nąl głową. dając znak kolejarrowi, że wystawał róg gazety z widocznym, nie-
GłowniewSlki zainteresowal się losem mr~z~eml oczyma. wresZCIe rzekł jest narazie niepotrzebny... dOKończonym tytułem: 

Chud:zika, a gdy Jaś opowiedział mu w zmlemonym tonem.: . o . _ No, więc przyzna]' się pan, panie .. KIeska głodu nau , •• 
wi-edkiej tajernnky o odkrY'Ciu dokona,nem w D b W h d T t t ł ł" •• ł t dy 
walizce. adwOOcat Glowniewski z niewiado- . -. orze... lęC p~n me c ce o po- Chudzilk! _ rzekł nadkomisarz po wyj_ en V u W1asme SClągnąl w e o 
mY'Ch przyczyn padł zem(]!ony na pod logę .. o w!edz!eć na to ~y1ame... D~skona1~ ... ściu kolejarza - Pan jest mordercą! wzrok nolicjanfa .. o 

Krąg zagadek wokół tajemnictych wali- A moze zechce mi pan łaskaWIe powle- ? . . Z - Panie Grzesialk ... -;; zwrócił się o 
zek zacieśniał się coraz bard:ziej. dzieć CO pan robił przedwcwraj?... - Ja. - ~hudzlk. porwal Się Bełza do policiant::t. wvdąR'ajac rękę _ 

Polkja wyznaczyła tysiąc złotych nagro- - Przedwcz,orai? ... Nic ... Siedziałem krz~sła _. la .mko.go me za<mor~O'v:a= Gdzie nan już widział te gazete?. 
dy za wYk'rycie okrutnego mordercy. Mimo przed dworcem, jak zW}'1kle... o łem,'" Ja mI,; me wIem, .. , Jestem mewlD _ W mieszkaJlliu Jó"efa Chudzika. 
wysilk6w nie udało się jednak ustalić kim ki' C ny b t J k 
lest morderca i jego ofiara. . - ~o '~nac~y :.jak zwY' e' '.' zy to . RozgląlCia:ł siei dokJooa IPrrera:z.onym nanie nadkomisarzu ... - rzmia a a' 0-

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- Jest panskle zaJęcie?.. rok' . kgd b k ł t' d niczna odpowiedź policjanta. 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. - A tak ... Właściwie nie mam żad- V:Z lem.]a y y szu; a po wler zei _ A czv nan poznaje tego pana?, 
Okazało sie, że Pakuła prz,ejprowadza Jakieś nego zajęcia ... Jestem bezrobotny.... ma swych ~zczerych słów .... Ale wok? Chwila milczenia. wreszcie: 
konszachty z przyjacielem Księżniczdd, Ka_ Wzrok nadkomisarza Bełzy prze- oanowa}a CISza ... Pr~rwa1 Ja. tyll100 c~- _ Ta'k J'est, pani"" nadkomisarzu ... . 
rolem Zawidzkim. który pole,cil mu. aby za- hy ChIChot m,adikomlsarza k!tóry pOkl "-
denuncjował Chudzilka, lecz Pakuła. obawia- śli.zgnął się PO nowym !;arnituTZe Chu- c . " . " . . - To .teS't właśnie J6zef Chudlik! 
ląc sie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tel dzika i zatrzymał się na jego laseczce., wat P0v:'ątple~aJą,c gto~~ I od'pad.. _ Dziękuję! .. To wystarczv!.. 
misji. Wobec tego ZawidZlki zwrą,ca się do - No ... Jak na bezrobotneJ!'o jest pan -:- Nlec? Sl.ę pan lepI~l prz~na ... yv PolicjalDlt zasalutował i wyszedl. 
KsiężniCZlki, przez którą niejeden meżczy,zna bardzo przyzwoicie odziany... Chciał- wa.lrzc. e .te] lezaly CZęŚCI lud'zilnego cla- _ No?. _ zwrócił sil' Belza do 
odebrał sobie Już życie, aby nawiązała z.na- ł d t-".? ... 
Jotność z Cud2ikiem i skłonila go do popeł- bym zostać bezrobotnym. 3!by móc się a I Plemą ze,. lin. .. Chudzika - Jeszcze pan będzie prze-
nięia samob6Jstwa ... ·D1ac7.el/:o Zawidzkim za tak samo ubierać ... Skąd pan wziął pie- Chud:ził mllJczat. .. I czyI? .. Chyba pan nie będzie robił z 
l7ż~ na śm.ier~i Chudzika i kim on jest właś-, niądze na galillitur. pantofle. ka,pelusz, - Je~zcze teJ!'o. samego dma. - C1ąg-, siebie durnill... Mamy jeszcze świad-
crwKsiężn~~~~~:ć' w,zbudzić zazdrość w palto i la~ec~~ę, co?:". nąl dale] nadlkomlsarz - ~hclal .pap ków. którzy mogą ewentualnie poprzeć 
Zawidz.kim. stara się usidlić Chudrzika. któ- Chudzlk me chCIał mieszać do te) s~orzystać ze sweg~ łU1?U.I "Y'Y'Iluemć akt oslkarżenia ... Tyliko może pan mi po­
ry przez nią zapomina o swei biednej na- s'Prawy księżnic:oki, więc odp~rl: pIerWSZY bankno~ PlęćdtzlesIęclodol~ro- wie kogo pan 'zabił i dlaczego pan do;-
rzeczonej. - Zna'lazlem na ulicy 50 dolarów .. · wy. ale okazalo Się, że banknot ten Jest konał tej okropnej zbrodni?. Nie chce 
żni~~dz: ~IJ~, P~~W~il~j =a~~~:,si~ -Z!1am już tę bajecllkę ... - odparł sfałszowaJllOY,:, ZatrzY'f!1aJ11o ,1?ama, ~le PaJl1 powiedzieć? .. Nie trzeba ... Ale my 
czasie której księtnkzlka w da'lg.zym ciągu nadkomIsarz, marszcząc groinie brwi. zaraz. zW?lmono,. gdyz rewdz}a w ffihC- i to wiemy ... Zabitym jest ... hrabia Ka­
in,e przestawała go fascynować, POdniósł się - Opowiadał pm to samo przedwczo- szkamu me. dała zadJl1y~h v.:-vnlków... .. zimierz Barski... 
\Vres~ie i rzekł: raj, gdy aresztowano pana w zwiąZlku z Nadkomlsa<rz 'lamyślit Się po chwilI Chuc1:z~k nie wytrzymał już w swem 

Ksd~~i::~ę~ie zatrzymyWała gu. usiłowaniem puszcz~nia w obieg fałszy- i sprosto.wał: . mikzen~lu i zerwał się z krzesla: 
- Me przyjdzie pan do mnie Jeszcze, wego banlklnotu 50-cIO' dolarowego! ... Ale . - Nle.,. przepraszam... omylIłem - Kto? Kto 'został zabity?. 

prawda? - zapytała zalotnie. przecież odebraliśmy panu ten bankl11ot .. · SIę ... To było wcroraj, !ł .wlęc naza- - Hrabia Kazimierz Burski. .. _ od-
- Tak .. - odoarł Chudozik - Jutro.o' - Tak. ale zn~lazłem dwa ... - brnął jutrz po od.ebl1aJnłu wahzkI z d~rca... rzekI spokojnie nadkomisarz _ Pa (1 Siki 

- Dobrze .. · Będę czekaka .. Pojedzie­
my razem na spacer ... Proszę przyjść o 
jedenastej ... 

Chudzik skinął głową. Gdy znalazł 
się za drzwiami, odetchnął głęboko. Ale 
w tej samej chwili ogarnęła go wielka 
tęslmota.·. Zrupragnął 'lJIlOWU spojrzeć w 
jej OCZY. słyszeć jej głos, oddychać wo­
nią jej pe.rfum.. Lecz drm były już 
zamlmięte.·. 

Twarz mu płonęła. rozglądał się do­
koł~, jakgdybv przyjechał do obcego 
miasta... Co teraz powie Stefie? .. Jak 
jeJ to wytłumaczyć? ... 

- Poco wogóle zaczynałem 'z tą 
księżniczką? - pomyślał. - Przecie 
ona nie dla mnie! GdybY1ll nawet wstał 
hrabią, nie poradziłbym sobie z taJką 1ro-

dalej w kłamstwie. N~dk!omlsaJrz Betza 'z caJłą śW1ado- rzej;omy ojciec... Niech pan nie udaje, 
Nadkomisarz uśmie<;hnął się. mością nie rekonstruował w chronoJo- że pan tego nie wie ... 
- Dwa pan znalazł... Zobacz,ymy ... gicznym l>orzą,?lru wszystkich osta~1ch - Ki1edy ja nile wiem naprawdę ... 

Więc przedwczoraj siedział pan, jak czynów Cbudzika •. sądzą'c, ż.e zmuSI w Więc on się nazywał Burs.'ki?. Mój oi-
zwvlkle, przed dworcem?.. ten sposób ~hudzlka do mImowolne~o ciec? .. Ja gO nie zabiłem! .. - wola~ 

- T3!k... przyznania SIę do winy. Ale Chudzrk Chudzik, aż wreszcie wY'czerp3!n'Y padł 
- No, i cóż da1ei?. mUczał lliPorczywt.e... . . na krzes~o. • 
- No. i nic... - NaJtJOmiast tegO samego dlnIa Je- - A jednak mamy dowody na to, 
- I nic się nie stało?· szcze rzucił pan te waHZlkę do stawu ... że pan go 'zamordował i że to są jeR'O 
- O i1e sobie pl'zYt>Ol1linam, rlc Pan nie zaprzecza?.. Doskonale ... , Na zwłoki... Zresztą - nadkomisarz na-

naJdzwYCzajne~o, .. wszellki \\Tyipadek mo~emy sprawdZIĆ... cisnął dzwonek _o niechaj to rozstrzyg-
- W takim razie będ~ mllSm,ł pa:nu o NadJk-atm'Sarz. naCisnął dzwonek, a nie sąd ... Ja swoje zrobiłem ... 

przypomniet niekt0rt. szczegóły te~o gdy wszedł pohcjant, rzekł: I zwracając się do noJicjanta, który 
dnia ... Dziwne. że f,an nifJ numięta ('o - Nr. 2.! .. stanął na progu, dodał: 
się działo Prz~dw::Loraj.. Do gahmetu weszła Ik10blecIna w - Zabrać go i skuć w kaidrunYw 

To mówiąc , mdkomi<;arz Bełza na- chustce. 
cisnął dzwonek, a gdy o,v drzwia::h - Poznajcie teg><> pana?. Czy to (D I .. t ) 
ukazał się poli ~ian.t, Bcha rl.ck! doń ten sam. ktory w pOlu chciał zostawić a szy Ciąg Juro • 
taaemniczo: tę walizkę?· 



- , · d ł' d·· I d · Niesamowite oby-onow . nie o m a za JUZ u ZI ~1i~~~}:~U~qC~~~~!j~i. 
oś do pr1!ł!sfiJdv 

Z akom.ety profesor pracuie obeco)ee Obyczaje chińskie są tak dzi~aczne d' i inne od naszych .że wprawiają niejed-
noklrotnie europejczyka w Ldumienie. nad wykryc)eem bakłerJe.e raka I talk IlIP. opowiadając o 'mierci matki 

'l . , '\. •• ~~~y~O~~i~j~' ~f~ń~~i~e~~~i~ardzo we-
(!Sh) Przed kilku dni~i z.~y profe- kryć zał",8.zka: raka, do czego zmierzają Jąder. Oclmładzan1~ mętczym )CS~ ~ Nie jest to jednak brak serca, a po-

sor dr. Woronow, zaproslł dzIennlkarzy wszyscy u<:zen1, jednak zdołałem usta- praktyce trudne do przeprowadzenia 1 prostu nadmiar uprzejmości wschodniej 
d'O .swego laboratorium, celem z.azna.jo- lić, w jakich warunkach organizm jest daóe mało widoczne rez.ulta1y. Natomiast , w'Obec gości Chińczyk bowiem wycho­
mie.n~a ich ~ n8ljnowszem.i. sw~ zdab~- na.fbard:dej podatny do powstania. raka. o ~iele podatni0j~ze do operacyj od.mła- dzi Z założ~nia, że jego sprawy osobi­
~l. O.to )a~ Jeden z dzienn'iJkarzy Oipt-,- - A czy spr~wą ,od~ł-a.dzan~a ~an dza1ącrch. są kobl~ty. Wystarc~y prze: ste są tak malej wagi, iż nie mOR'n ni-
Wje SWQJą Wj,zytę u dr. Woronowa. profesor wogóle Slę WlęceJ me za1muJe? szczepiĆ 1m tylko częŚĆ pewne.J tkankI, kogo obchodzić. 

- ,Woronow po,siada.w Mentonie ~1-1 - Mężczyzn, już więcej nie odmła-I a już po krótkim czasie m?tna stwie~-I Dobrze wychowany gospoda'rL obo-
brIY'l,lll~ fermę, ~ kt6re) przebywa kll- dzam - odpowlada dr. Woronow - 1 1 dzlć znaczną poprawę w o.go1nym starue wiązamy jest poniżać siebie wobec 
WZ1~ląt małp 1 psOw. JUiŻ na samYI? wo-gle ni~ u.tywam do tego celu małpich kobiety. swego rozmówcy. O synach, z których 
wstę~le, f~ dr. Woron?wa przypornl- - jest zresz.tą niezmiernie dumny, nie mć-
na t,aIJe.Ill;;lLCZ~ ~~ z fiJ!mu p. t. "Dr. mi ~nacz,ej, ja1k o .. ~dupich prosiakach" . . 

Mor;eAu: Iq-LkadZ10S1ąt talemnu:zr
ch 

po Two' rca II-Imo' W mar)·onBtkowYCh, Sposób witania się jest w Kraini.{l 6~1 S?'uJe S1ę w ~~, ~daJl\c Ja- Żółtego Smoka również bardzo Orygi-
ldeś nlearty:k~łowan-e dź:V.1ę~. Cała fer- nalny. Pozdrawiając wstępująceg'O w 
ma otoczona Jest :wys.okienu sztacheta- Polak Słarewicz udźwiękawia swe naj mniejsze studjo na świecie }ego progi gościa chińczY'k nakłada 
mi, które absolutnie uniemotliwiaj" . . , .. . . ., pnedtem czapkę na głowę i ściska ... 
ucie c.ikę tych zwierząt. I Wcale praWle mez.n~y u n~s roda~ i :vlele wlęceJ wyslłku l 61lw,plema arŁys- własne dłonie. 

Jak się okazuje, na łarmi-e znajduje na&z Wł~dysław Stare~cz nalezy d,o ~aJ Lyczn~g?, .. Z dumą pokazuje orzybyswm kilka 
się 67 małp, przyczem część z .nich przy '~o~I~r.tl1,ei)szych P?stacl w europeJskl~ ~lm~ę uz~kuJ~ StareWicz zapo~no· grubych desek przeznaczonych w przy­
szła na świat w niewoli. Mał'PY prawie SW1(~Cle fl1m~wym 1 artysty~z.nym w~go- cą ~lezltczoneJ 11oŚC,l ~asek z plastebnr' szłości na ... trumnę dla niego. To kocha­
nigdy w niewoli się nie rozmnalnią, a l~. Jest on Jedynym na ŚW!eCle twor~ą Ka.zdy ru;h, rnrugl~lęCl~, ' ozy portlSzeme jące dzieci kupiły oJcu ten miły prezent. 
przyjście ich na świat na. farmie Woro- hlm?w, -,Ił których wszystkie role grają kr?ąJkolwlek. ~ęŚClą clała ~aga od- Przy spotkantu 'mafomego na ulicy 
nowa, naJleży tłumaczyć tem, ~e cieszl\ ma.rjOnetki. I d.zle~~go zdję,cla, W pr~ecl~gU . dwuch używa się innych wYTdeń ni~ w Euro-
rię -one aJbsolutną swobodą i niewoli pra- Władysław Starewicz urodził się w godztn Star~Wlcz ~akir~ca zaledwIe 2 me pie. Zamiast naszego ogólnie l>1'zvięte-
wie nie odczuwają. Warszawie. Przez pewieal czas był dy-! try ta~y fl1mo,:",eJ, o 11e ma przed sobą go: "Jalk ci się powodzi?" - Chińczyk 

- Czy małpy te słutą dQ odmładza- r~torem muz;euni przyrodniczego w r tylko Jedną m~CJon~kę. Gdy zaś ~a s~o zwraca sę z następującem zaJPytaniem 
ma. ludzi? - zapyt.ał jeden z dzie.nni- Kownie. Doświadczenie, które tu z,dobył I to~r~fow~ć 2 fbgul'kl, to nak.ręca nle Wlę do spotkanego przyjaciela: "Czy tut 
karzy. uytkował potem w filmach marionetko ceJ, ~aJk Je?en. metr. . • ... I iadł-eś swój ryż?" Odchodząc 'LaŚ za-

- By.naimnie:j - odpowia.d3. Woro- wych, w których g,rają i żyją mrówki, S'tat;eWl'Cz Jest w J~dne'J osoble l r.ezy I miast dowidzenia mówi: "Chodt powo-
now .. ~ Obeonie zuzuciłem prawie cal- świersz,C'.z.e, motyle, chrabąslicze, wresz- serem 1 scenarztst.ąf .1 d~oratorem .1 o- li". 
kowki~ sbudja n'ad odmładzanie.m, a za· de ptactwo W6zelalkie, a nawet rośliny. perator~. Lalkl 1 ~lg~ki t~orzy JetjlO Chcąc sprawiĆ kom'Pleme'l1Jt młode) 
inte-resowałem się inną dziedzin~ medy- Na dwa lata przed wybuchem wojny c?rka, ~1JIla, kt.6ra D1e~ledy. bierze rów- damie zwraca się d'O niej ~6ttolicy ele,. 
cyny. Chcę ma.leźć niez.awodny środek . światowej przeniósł się Starewicz do! miż u;dl.1ał w· ht~ch, Jako ~edyny żywy ,ltant z zapewnieniem że wv~dada na co­
p~ze ci.w. chorobie raka. Trzeba bowiem I Mo~ i tiu praco'wał ozynnie przy. pro ez OWl.ak ,,~po '. . najmniej sto lat .. Ma to znaczyć, że dana 
v.:Ie~z;lec.' te dotych<:ZM Wen grod~k I dU'kcji filmowej, reżyserujl\c szereg fU- N ~Tsłynnl~ZY. % bLmów ł~tarew1cza oscma., ae:zJkolwIek ~toda. ~siada mą­
me 1e.st Jeszcu skutecmy na tę chorobę. mów między innemi z IW&Ilem Mozżu- "Konik polny 1 ,,Mr6wka uzyskał , drość 1 doświadczetr1Ie sędZIwej matro-

W Stanach Zjedooczon}"Ch l'Jjawił się I chin~m. przed c21terema laty wielk~ nagrodę w. ny. 
niedawno również pewien lekarz, kt6ry I ., ł . New Yorku na konku'l'sie najpiękniełsze i Europejczyiklowi nie W"Oln'O natomiast 
twierdził, że leczy skutecmi.e raka. Jak d "tf r~ku ~9~O ,ftareg~cikPrz·jk~islJę go fiLmu krótJkomeŁrażowego. Inne jego I powledLieć ani słowa na temat dob!'eR'O 
się późnied okazało, lekan ten wmawiał hl ~y:. a. ad 1;VV z .le k r;e . ~i \ słynme fi,lmy to: ,,$łowik", "Magicmy ze wyglądu jakiejś młodej latorośli chiń-' 
zdrowym ludziom, że s, chorzy i pótniej : S me ~la a mu 1 w r . ce ~la. li !!ar", "Mała pua da" , "Zaczarowany las' czyka. Jeśli bowiem malec zachoruje 
rzekomo kh l~czył. - Gdy pów:ej pa· ~tym raz~ ~Już nFa 8ttał~ w zaCIszne) ;l~ Wszysbkie te HLm.y, to ucydzieła smaku przypadiki em, przesądny oJciec mimo 
ajenci dowiedzdeli się o tem, zlinczowali parysa:1e W. OD. en.y - .10115 ; ?J-S"I' subtelności, poło.bu, oo.WClJpu i fariła'7lii. akadeiiiT l(Uek'Qi 't1lekl~dV' w vkształcenWI 
niesumien:nego lekarza. u założył sO~le. m.ałe studl~ (na~ef- Obecnie Starewicz udźwiękawia swo ~ot6w iest przypisać winę "zamorskie! 

Obecnie et.aram się z.naldć odpo_ su ltudJ() nil wl~e), ~ }ctl!rem .zaczą~ l je małe sltudło i nosi się z. zamiarem wy_ mu dlabfu". III,~ I • 

wi~dnie leka1'&Łwo na raka, je<1nak rezul tworzyć ~antastyczne baJ~l ft~owef kto produkowMlla całego szerejlu dźwięko. 
tatu badań ni~ mogę jaszeze zdradzić. I re przynlO>9ły mu sławę 1 majątek. wych H1mów marjonetkowych. Na pierw 
Obec.nti.e • wszystkie moje mał'PY przeby· TechniJka zdjęć jest doAć podobna do szy ogień ma pójść "Reinedke L~', prze 
w8,ią ce na farmie, są zar.aJźone ra.kiem'l techniki fiLmów rysunko'wych, ale wyma róbka ~ Goethego. 
Wprawdzie nie udał.o mi się jeszcze wy- ga o wiele więcej cierpliwości i uwagi, \)' _·w •. ~= N' 

W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ. właściwie uważa pan 'La nl~rawdę. przed sądem, pod przysięgą, że nacisnął 
- Za'raz... 'Obie kobiety, wyrażaj.ąc im wprost W ----B .. • - Nie! potem ... niech p!l!n nie or:te- oczy pod jrzenie, iż wiekaTStwie poda-Pzy mąz· moz· B prZeba"czyc' Z· OD,-e rywa, bo przez te krzyki pańskie spra- wały choremu truci'Ztlę, -II wa się przedłuża i nie można zrozumieĆ że przestraszyły sle jego odkryciem i 

. o co panu chodzi ... Bo wlaściwie wszy- we łzach błagały gO, Iżby nic nie mó-
zamach na Je ego zycie?. stko jest jasne. - Wszystko jest dem- wił Dmltriewowl I o całej sprawie za-

net I I milczał. 
Sprawa Teodozji Dmitrjewej o usUowanie otrucia męża - No! to.s~ę 'lobaczy ... A i pan,.dok- Na t'O nie poz'Wolilo mu sumienie. 
Sala lLiumskiego Sądu Okręgowego CLYĆ bez niej· Uspokoił ją także prośbą torze, ~echcIel zeznawać spokojmej. I Reksuwalescentowi, jeszcze nie opuszc­

zaludniona do ostainiego kąta. Afmosfe- jej obrońca, genialny adwokat Plewak'O. - KIedy tutaj ha6bią mój honor· .. 1>0- czającemu łóżka zak'Omunikował slraiz­
ra na,elektryzowana. Wieczór din. 26 lip- Jęst teraz przynajnmiej napoz6r, spokoj· dają w wątpliwośĆ moją prarwdom6w- liwe odkrycie. Oburzony mąż i zięć 
ca 1884 roku. Palą się wielkie lampy. na, Tylko W1Pija pazn'Okcie delikatnych n'Ość. ' I I opisał szczegółowo prLebieg swojej cho-
Sędziowie koronni i przysl'ęgli wpili z rączek w drewnianą barjerę przed swo- - Trudno! ... Swiadek winien paJIlo- roby z dodatkiem komentarza g scy-
uwagą oczy w świadków, - sruchają. ją ławą... kwać k na.d sOibą• jW~ ki aM

B
Yn1

d 
razie - sjach domowy oh z żoną na tle zazdro-

Odbywa się właśnie k'Onfrontacja Moskalew jest czerwony 7; ogniem, rzyl me n e wy a:l'lI .. ' ę ę zmuS'ZO- ścl, oraz skarg małżonki, że nie dba do-
dwuch głównych świadków. Jeden to Dmitrjew z gniewu blady. Ob.aj świad- ny f pama skazaĆ na g-rzYWlIlę... statJecznie o zapewnienie jej wygód, 
doktór Moskalow - barczysty, głowa kowie niemal się ktćcą. Mąż rzuca dok- Wyraźny - niechętny szmer śród rozrywek, strojów; siwierdLil, że w 
lwia, w siwych kudłach. Drugi - chudy, torowi ostre słowa: "Pan kłamiel"_ publicLIlOści. Doktór Mosklalew iest sza- tych scysjach teściowa stawała zawsze 
wysoki, kupiec kolonj.alny· DmłtrJew, Doktór zwraca się do sądu: .. Proszę nowanym w. mieście lekarzem. Preze~ po stronie swojej CÓI1ki, wyrzucając mu, 
sympatcyZllly niebieslrooki blondyn - nmlc OSłonić.,·'" PrzewodniCLący upo- dzwoni, groZi 'OczYSzczeniem sali. Zresz- że śmial zawrócić Jej głowę. choć był 
ten. tk6ry podług aktu oskar~enla, o mina Dmltdewa: "Talk mówić nie wol- tą taki szmer - bodaj większy - roz- ty,lko niemłodym i skąpym kUJpczykiem, 
mało nie padł ofiarą zamachu na jego no ... Już skazaJł,em świadka na grzyw- le,gl sie. kiedy preLes zagrozll podsądnej ktÓry zawiązał 1105 jej jedynaczce, ino­
życie. Spogląda od czasu do CLasU na ne: sto rubli" - jeżeli świadek się nie wYlpl'Iowadzeniem z saTi, oraz wówczas, gącei dzięki swojej piękmo~ci stworLy'ć 
podsądną, śliczna. fi1igranawą rudowło- uspokoi, podwoję grzywnę. gdy skazał Dmitrjewa na glfZyW1I1e· sobie świetniejszą karjerę!" . 
są kobiecinkę, której tW8ll'Z zdaje się - Obstaję przy swoJem zeznaniu 1 - ~ • ., Moskalew złożYł władzom śledczym 
uosobieniem dobroci anielskleJ. Jest to }ut ochrypłym głosem krzyczy dokt(u'. Rzecz polegała na tern. co 'Ilastę- ten dOkument, dodawszy ze swojej stro-
ie~o żona - domniemana trucicielka. - I ja przy moleml - z.nękany su- puje: ny rzeczowe wyjaśnienie Objawów cho-
Kiwa głową radośnie przy katdem 'Lda- rowością sądu odpOwiada Slkirornny u- Moskalew leczył chorego DmirtJrjewa. roby swe~o pacjenta - (zadanie truci z-
niu męża. Natomiast chwiłaml na twarz r~ędnik 'POCztowy. Ju~ nastąplla poprawa, gdy nagle za- ny), donosił zarazem o przyznaniu się 
jej występuje rumieniec, kiedy COŚ' Ta- I spogląda z nienawfiścia. na dokłora, sz.ly w 'Organitmie pacJenta niepojęte przed nim obu kobiet do winy. Wezwa­
zi jD. w zewaniach Moskalewa, oraz m- dodając: 'JJ111iany - choroba 'PrzyJęła charak- Ile przez urząd śledczy oble kObiety za­
mych nleprzyjaznych dla niej świad- - Tu nie chodzi o ruble, chOć nie ter J[tOtny. Niezrozumiałe ataki cierpień przeczyły. Iżby czyniły Moskalewowl 
kÓw. Na ówczas jej niewinne oczy bll.dt mam Ich do zbytku, ale... o moja tonę !OłądkowYch powtarzały się właśnie po jakiekolwiek wYznanFa. 
mntżą się pogardą, polY'$'kuJe,c złośliwie, - o mnłe-•• o nasze szczęście!... ł dawlkach lekarstwa, które przepisy-wał Sprawa poszła dziwnie krętą drogą. 
bą,dź gotowe są - wbrew swojej anlel- - A mnie o prawdę I - pOWiada. lelmrz i które nie powtnrno było wywo- Teściowa niedoszłej ofiary Kriku-
Skości - sploorunować i spopielić 'rou- doktór. 'ływać pod'ejrzanych objawÓw - plam nowa w liście do prokuratora' oświad­
rzeni·em świadka. - I mnie ... i mnle-! - mówi blady.u- na c,ałem ctele. CLa. że prawdą jest, iż postanowiła u-

Zdarzało się podozas teł se!JI, trwa- rzedntk. Lekarz prosił tony chorego i jego W'01m.ić córke od starsz~o I dokuczliwe-
Jące j od rana, że zrywała się na~le z I w oczach blyska!a mu łzy... te'Ściową Krlktmową o zachowanie dla gO męża I zapewnić JeJ rychły spadek 
miejsca, krzycząc: "on lte! ... Jak moŻna Rudowłosa pi~1mość cicho płacze, 'zhadamią elk.sGcrement6w - ~yczenle to po nim; wszelako przedSięwzięła sobie 
te20 słuchać! Wybuchała chwilami spaz zaciskając usta chusteczką. lIlie zosta~o spełnIone, ale odtąd nastąpi- otruć Dmitriewa bez wiedzy córki a 
rnatycznym płaczem. lżyła świadków. - Niech pan powt6rzy raz jeszcze ła znowu pOprawa. Moskalew naówczas natomiast z POmocą dr. Moskalewa kJtó-
iI'.eraz milCLY - hamuje się, albow:iem swoje zemanie - zwraca się przevrod- wPadł na myśl. iż oble pielęgniarki - ry udzielił Jej rad I tJndmjr. • 
przewodniczący zagrozilł Jei. że jeżeli niczącv d'O Moskalewa. a pan niech słu- Ż'Ona I teściowa - u5lłowały zgładzić 
jeszcze raz to się powtórzy. każe ją cha. - Zwrot w stronę Dmitriewa - I Dmłtrjewa. 
wyprowadzić i s-prawa b~zie się to- niech powie sądowi przysięgłych, co Ka'tegorycznie stwierdzał świadek 

(Dokoticzenłe nastąpI). 



Echa pObytu CracovII w Wednlu. 
Poch.lebna opinJa prasy wiedeńskiej 

Cracovia. mimo dotkliwej porażki, I trzeba, brak im jednakowoż tego wy- "bombek". 
pozostawiła w Wiedniu dobre wrażenie rafinowania, które nabyĆ mozna tylko Przebieg gry nie był Jednak tak za 
dowodem tego są głosy róinych wie- w spotkaniach z pierwszorzędnymi i sil straszający Jednostronny, jakby to Wy 
denskich gazet, tt1ięd~y innetni i facho- nyml przeciwnikami. niknło z ret.ultatu. 
wego pisma sportowego "Sporttag* Podaje równie! wspomnlatly dzien Polacy tlrowadzill zupełnie otwartą 
blatt". Poni2el podajemy opiS meczu . l1ik opis poszczegÓltlych graczy. gdzie grę I byll tÓ\Vtlol'zędnym przeciwni. 
przedstawionego przez ten dzlenrtik: I pOdobali się przedewszy~tklett1 Pająk, kiem, a swemi taktycznem\ pocl~gnlę· 
Pod tytułem: dobra gra polakÓw, ale Smoczek I Mysia.k oraZ. ze mimo dos-I eiami sprnwiall Rapidowi nIe mało kto 
przekonywujl\ce zwycięstwo Rapidu. knnntej gry k01l1binacyjnei, brak im ta- potu. . 
zaznacz.a, że Cracovia zadowollta w zu I kich graczy jak Bican, Binder i Smistik Grają Oli\ ł:\dtlie szybko, troszkę jed 
p.ełnoścl t nie r-awiodta wiedeńczyków. (reprezentatywni grac~e Rapidu) i że hak za szablonowo co na doskonała. 

P·rzedsta wia. ona zespól fizycznie sil te właśrtie ,.maleńkie ll braki złożyły druzynę. jaką jest Rapid, nie wystar· 
ny, dobry technicznie i umiejący wal- się na prtegraną Cracovii. czy to. Pismo to wymienia nadzwyC1.~J 
czyć - nie mogla jednak mimo to prze liDer Abend" podaje r6wnleż, że mi ną grę bramkarza Otfinowskiego, Pajf\ 
szkodzić Rilpidowi tak wysokO wy- mo prżegranej, Cracovia pozostawita b ., Mysiaka r "starego intel'rtncJonatn" 
grać. . swa. dobrą grą jaknailepsze wrażenie. Ziżkę (pomyłka z Chru~clt1sklłł1). 

Jak w wielu wypadkach. tak i w tym Oracze Cracovii prowadzą piłkę dosko Wszystkie pIsma podnosZ!l zgodnie 
rezultat nie odpowiada przebiegowi naJe, są szybcy, jednak... brakuje im bardzo elegancką grę Cracovii. mimo. 
gry i nie przedstawia dokładnego obra zdecydowania i wyrafinowatlH\ graczy że )(rtl.tlo bardzo ostro, jednak w grilrti 
zu obu zespołów. wiedeńskich. cach dozwolonych. '" 

Polacy prowadzlli długo otwarta, Gra była zupełnie ot\\lal't~ aż do O Nadmienić tu wypadal że Cracovia 
grę I atakowali nie mniej aniż~li Rapid 111in .. po które.i polacy opadli na silach. wyjechala do Wiednia bez Seichtera i 
dopiero okoto 70 minuty będ:l,c wyczer Wyśmienite. grę pokazali Pal3.k i My· Ma1czyka. Za tego ostatniego wypoży­
panymi, oddali glo~ Rapidowi i wtedy siak. czyła Cracovia - za zezwoleniem Gar 
wynik uległ gwałtownej zmianie. "Wiener Mittags~ZeitU!1gl1 1'od ty tu barni i Polskiego Zwiazku Pllki Noż-

W koncu MznaCza .. Sportagblatt", tern 6:0 za 2:2 opisuje w tartobliwy spo nej Smoczka. kt6ry nawIasem m6wiąc 
że polacy umieją wszystko co od pier- sób, że Rapid zemścił się z:\ nie rozegra )trat bardzo dobl·ze i ogólnie się podo­
wszo rzędnej drużyny wymagać moina rty wynik w Krakowie. pÓl tuzinem ~ bat. 

•• 

PIŁ.K Z WK WIE 
W ubiegła rtledżiole wSlystkle boiska pił. Sedziował dobru 1'. Hetller. Bramki uzyskali Pilo 2. Szczepaniak i Czak 

karskie były za!~te prawie od samego rana. NADW1SLAN - SPAIU A t 10 (l '0). !lO )ednei. Sedzia p. Klosowicz. 
Pozl spotkaniami o mlstrzo8hvo klasy B. dalej Mecz lltowlld tony W bard to szybkim tem- CRACOVIA II - MAKKABI li 4:0 (2~0). 
o nagrode KZOPN·u, rozpoczęty sio równiez ple zwłaszcza do \lrzerwy, wykazal dute umie· Brutalna g·ra zwyciezców. to też 8pdzia p. 
rozgrywki dn.t1yrt a-klasowych i rezerw ligo- jętności młodych Itraczy Nadwi~lanll. kt6rty do KOl'Jta zmuszOllY był usunać dwuch "raczy Gra­
wych O Iluhar' ufundowany "rtU krakowskie tego meczu wIo! . 11 duto serca i ambicil. Wiei- eovl! Trabkę i Grabowsk ie~o. 
władze I:Ilłkarskle. ką przewajtCl do przer\\'Y 1111:11 NadWIŚlan strze- OLSZA II - GARBARNIA II 0:16 (0:5). 

Odbył sle rówI11et Jeden mecz o mlstrzo· laiac zwycir·skn bramlt~ J')rze~ swelto środka- Sedzia' tJ. Mermelstein. 
stwo robotniote. który wyolnft mistrza okrę· We,r:'o napastnika l<lechc. Po l'IlIlltle Sparta bYła ZWIERZYNIECKI - GARBARNIA I 3:1 (2:1). 
t~. ktÓry w nutp.l'l1ych dniach PUysłel'uJe diJ druż vlIą " rÓwnorzI;Ell00. nic motta Jednak żmie·. Zdec.vdQW'ltne~, 'r~iwt'l!O ZWteI1Y~~ 
ItJlstrZOtt\\' Polski. Il1Ć wYl1lku !la ~kulek dOł)feI 1iy obrońc6w I który grał jeden z nailepszych me~tów" W"lym 

POuc!eaólne ."otka"la dały n~stepuiąee pomocy NR~wIŚiall\t. i sezonie. Sedtlowal dobr~~ .p~Prłllcł, 
wyn\k~ P"od"e?:<lS zlt ~oc1ów:· I!!W1!" urbut1a wskutek I Z. F. O. n'~- POłlOURLt fi '3:2 ~:n). -~ 

KROWODRlA - tiAKOAn 3:0 (1:0). .rlacis~u pu?IICzności załamała sie. raniąc Wie- Bramki dia ZFG. Uzyskali SZl1ufctak Z. , 
Krowodru. kt6n. 110 tym zwyclljltwll PfO- le osob stOlllcych na IlHterżt. których o\Jatrr.y- samobójcza. dla. Podl1;órza Zięba z. SędzIOwał 

wadrl w tab ell klUy B. Ittala bIlrdzo slabo a lo pogotowie ratunkowe, Sedziowal P. Cenzor. p. Ml1:r. Loew. 
szc.z~K6Inie w tinll ataku. Hakoah widza c przed Publiczności 2 tyslace. . NADWISLAN II - GARBARNIA tI 3':0. 
soba widmo sfladku !trał doŚć sprawnie a WAWEL II - ZWJERlYNECt\l11 8:3. Sedzia n. Scherer. 
speoJalnle Ooldber9:et i Pempet, lect wobec Sędziowal P. M~r. Loffelholz. GRZfOORZECKI 11 - KORONA n 1:0 (5:0). 
dobrych tył6W prteClwnlka atak stal śle bez· UNJA II ~ PODGÓRZE li 2,12. Sed7.iq n. Traubtnan. 
silnym. Do lIe.uzy gra wyrÓwnana a iedyny Sedziował n. Ml1:r. t'iroiynski. PRADNłClANKA ~ LEGJA 'I'. 
2'01 który padł VI tym okmie, tItyskala Kro- fJOLON.JA - OR~erA 3:0 (":Ilco'W~tl. I"racll1iczaT1ka byla ód Same~o oocta!ku dru-
\vodrza z rzutu karnelO Ilfl!eZ MacJarza. 'l I'owodu nIe l!lawlełl!1l ~!e druł.VI1:V Ortat bna . lepsza. f na zwYClestwo zasłUżyła. 016",'-

Po pauzie dwie dalsze bramki padły w do powyższych zawod6w. seclzia p. fłaber od- nie do sukcesu swej drużyny orzvczynili sil' 
krÓtkIch Od8t~"łC!) czasu prut Kwinta po lI'wi1:dal valcower dll\ Polonji. ~trtelcy bramek Stćllvnf1'~ki 2. KIW1Jla 3 f 
solowym biegu i przez Roga. Hakoah zasłużyl WISŁA n - LEG.łA n 4!D (t :0). Stacnowlcz. SI'clzia o. Wotoszvn. 
h~I~~w"I~S~ti~~P.S~L m._; ___ --____ ~~ __ ~~~~~~~~~~~~_~_. 

PubHczno!e1 mimo konkurencyjnego mee!u 
ligowego bardzo duto. 

HAI<ADlJR - Z. P. O. 3i2 (110. 

nlepowodzznil. RiPPUril 
- . VI Brn ~ B 

w Brnie odbyły się wielkie dóróez­
ne wyścig! automobIlowe p. n ... Massa­
rykowy Okruh" w którym mieli równiei 
startować polncy Koimianowa I Rirmer. 
KotnllanowQ n~e startowała. lHitOTńiast 
Rltpper w kategorii wozów lielsźy-ch 
miał dane dzięki wspaniałej jetdlzle na. 
zajęcIe czotoWego miejsca, iednak wsku 
tek defektu musiał na 2 ol<rdenia 'pried 
metą wyścig przerwać. W kategórH tej 
twyciężył Bltrp:as&on na Bultattim. W 
kategorj,i wot.ów cięższych zwyciężYł 
Chkom. Wyścigi obfitowały w lić:tne 
wyPadki, 

Makkabi krakowska 
zwyciQta \V mistrzostwach 

lekkoatletycznych 
Na stadionie w Królewskiej Hucie 

odbyły się dzisiaj przed południem dni 
gie ogolnopolskie mistrzostwa lekkoat 
letyc~ne żydowskich klubów. 
. W zaWodach brało udział pueszto 
200 nwodnlczek r zawodników. . 

Wyniki uzyskatlO na ogÓl bardzo do 
bre.· W ogólnej punktacH zwycldyta 
krakowska Makabl. ... 

MI,dzynarodowe wytclgi 
motocyklowe w Mysłowicach 

Wczoraj odbyły się na stadjonie \V 
Mysłowicach międzynarodowe wyści .. 
il motocyklowe na torte !utlowym. 

W zaWOdllCh braH udział zawodni~ 
ey z Polski, Abisynii, AustrJt, Czecho­
słowacJI, JttgosłnwH 1 StyrH. 
MI~trto~two toru mystowlcklego zd~ 

był Krysta (Bielsko) ......... takte ł wszyst 
kle Inn. slegi przynIosły zwycIęstwo 
pOlakom. 
. " ~OhQtel;em dnia. był Krysta. który 
2Iwycięiył czterokrotnie, dwa biegi WY 
guJ Baron z Bielska. -. 
Egzaminy dla s,dzh'iw 

łekkoetletyuny(h I gier 
aportowych 

'W dniach 20 i 27 tJaździernika r. b. 
odbeda, ~ię egzaminy na sęd~16w lekko 
ńtletycznych i gier sportowych. egża~ 
mirty te organizuJe I przyjmuJe zgł()sz~ 
nia Podokręg chrzanowski K. O. Z. L. i 
1(. O. Z. O. S. W drUżynie Zl'O. zawi6dł ~Iównle atnk. je­

dyrtie I'omoo !lt:1nela na WY~bkości zndania. 
Bramki UIlYllkltll dla Hakaduru RIIJs, Sper­

!ing i Weinberger. dla lPG. WóJcicki l Krupa. 
SedtfłJWIII p. Weirtreb. 

Wa~asIB\Vlcz6\Vna Opuszcza POlsk, · 
Rekordzistka 'wlaŁa wNlca na stałe do Ameryki p I J . 

W wywiadzie, udttelOllym fedn mu :t . ul' molów (.łaba forma), jlł&t jui ob ,cal, O on a (UI)-PD!Onla (P) 
d&IIftDlklltzy, rekordzistka 'włata t bo. nt.aktuamy. W lej chwłli, W.lasiewł- 113 (3:2) CRACOVIA l·B - WtSLA l-B n,t (0:1). 

ZeS1Jól Cracovii grll nltel swel formy, nie 
widIIlIlIo ~ie alli Jed!1erto gracn !ta boisku kt6-
ryby zułutYł na poch~ale. mimo te ~rllło kil· 
ku graczy ligowych (Seichter. Zieliński II. La­
sota). jtdvmt bramkf\ uzyskał CIsek. Sędzio­
wał tl .Zapior. . 

LMJA - ZAKRZOWIANł(A 110 (010). 
Leltia DO wy«raniu tych tawOd6w !dobyła 

mistrzostwO okręgu krakow kiell:o drużyn tO­
botniczych. Bramke żdobyła Lel!:ja prżez Ziem­
blńskielto. Sedziowal p.Gumplowlc:t. 

LOBlOWIANKA - SIŁA 110 (1,0). 
Mect stat Jlod znakiem ~!abel I1;r'l obydwu 

tespolóVl. SpeCjalnie zawiodła w SIle linia a­
taku. Lobzowiartka zdobyla swe bramki pttez 
Rychb. i Wstyśle. Sedziował po aloch. ) 
Ż. F. O. KOMB. - RAKOW1CZANl(A TIO (210 • 

Wynik Odzwierciadla zupełrtrt urzewa" 
r.w·~c1ezców. t.uDtm bramkowym podziellH się: 
Gatkiewicz 3. Trzos 2. KowalskI t Kumela po 
jednej. Sędziował dobrze p.Liebltfil/:. 
. GRZEGÓRlfC1(1 ~ KORONA 311 (1:0). 

Ort szyl)ka I emoc!ortuiacll. z powodu usta­
\\o·letnle zmlenlalllcyeh lip. sytuacji podbtamko­
\vych. 

Bramki dla zwycieiC6w "adly że str:talćw 
Zmłlskłe~o I Koz!()wskiea:o, dla t\orony J)rtez 
Lamota. Sedziował p. Slawikow kl. 

. P A tRIA - .JUtRZENI<A 2:2 (2 :0), 
Gra obu tes"ol6w bardzo słaba. ożyWiła sle 

nieco dopiero w druJtleJ I'otowle w kt6tel to 
ct.jel u7.yskala JutrzeRka wyr6wnanle. ~trze­
lalao Ilod rząd dwie bramki. Gole uzyskall: 
Szabik dwie. dla Jutrzenki Lewkowicz l 
$zwarl" - brat z karne~o. Sedziował P. tlelt· 
ner. 

WAWEL - UN.JA 2:1 (1:0. 
Zaslużone z\Vvciestwo woiskowych. Unią 

która wysŁal)ila z kilkoma rezerwowymi. zlek­
ceważyła sobie przeciwnika. 

Wawel górował orzez cały czas lecz nie 
mial szcteścia \v sytuacjach podbramkowych. 

Bramki dla Wawelu uzyskał obie Wróbel. 
dla Unii Skorobohaty. 

hat~tka nledzlt!tnych !lwod6w l~kko. ct6W11łl lllAjdufe tlę w tak rewelac)'jIleJ Ro~erranv w Przemyślu mecz o 
IIUet)'czl1ycb w Pozllanłu, Stowl.ława WIi tonnie, że nie zachocltl kC)t1I~etn04~ ód. weJścte do L1!,!1 nHędzv miejSCOWĄ Po .. 
laslewiczówna oświadczyła, że 'W. daib 19 bywania łtenin~ó'W p()d okiłfti .l-ra lonfo.. Ił POI9t1,n ~tołeczna taka1'clVł sle 
pa:tdziem1k.a, opUS'OII .a stal, Polskę i Griłłina. po Ciekawej l lllezwvkle zaCI(!teJ )trze 
wraca do Ameryki zwycle~twem tesIJołu warszawskiego 

• . W ~tosl1nku 5:3 (3:2). 
. . J~o pOWód teJ naglo, ct • .,y!Jl Wata.. Ha rtltk zwycłetą PolonJa Itrata b· d()brte, zwla~zcll\ 
11e~z6Wtla podaje, te od CJlałU pObytu W biegu ha przełaj w P02nlnlu atak był ŚwietnIe dYm~oM()wanv. Bram-
w POlleł, fOrma jłJ %IlIC%nł. obAliy! •• i~ W P I db l' d" Id dla Polon1l uzV~kl1l1: ł'..anko (3). ale .. 

J • _ _ L oznan u o y SIQ W łllU WQZ()- drzvekl I Ałaszew kI PO Jedne! 
i i. ,edyn, nadzieJą pOllyakłlDlll daWAej rajszym doroczny bieg o nagrod~ re- bill PolOńJl _ Małodobrv (2) I Ło-
tduy Jest .umleWly trinia. łJOcl oklein , dakcji "Kurjera". Zwycięstwo odniósł paczyftskl. 
wybitnego fachowca i apiekUl'la wata-II liartllk (~tadjon Królewska Huta) w Sędtlował t'). Arczyńskt. 
• łewł.ct6wny d.ta Oriłfina. czasie 14,55,8. . . 

Walasiewiczówna podaje równl,t mO . 12 I .. . '. . . , 
tY'ry prywatne, jak t~knotl la rod.iną erV .... ;Jo 8Ka "7-S, 3"-
Oraz chęć laoplekow&llła Ił. lIlłOdll4 liG. .. _. • . • 
Iłr. Klarę ł kt6ref Stulau pragnie flo'f!o.ftG pot.Alej repre.enfacłł,. leliftoafl~IUC.h , 
uczynić włe1k4 tawoclulC%kę . Międzypaństwowy me,,! l.ttkoltl.- Javor.m · (W) 15.6 l. 

W i··..! • . • t~ZJ1y Węgl'~Po18ka, kt6ry odbył at, Bieg S kim. 1) K.1M (W1 15 l'n. 37 •. 
alae e~Qz?wna dale' OiWlacł4&yła, w dniu wczorajszym w Królewskiel Hu· 2) SUnorl (W), 3) Fiiałka rP) 16.11. 

:ł:a pOltanowueJlle fel ,teł aleodwola1D.e, cle, tak<Jńc%ył aię rwyci~IŁWCłft\ .W ęgier Rtut o.IOteiłemJ l} Varszegy-i 63.20 
aOlkolwk w Police oauJe ~ dOlkOa. •• w stosunku 47:5:34:5. m. prted MlkruŁelń 59.22 M. 
te ł niema słów WJłtlęcbOścł dla. lwoleb Wynik w pos~t:t~g61n,.ch· konkuren· Skok wzwyż. 1) K stt11tky 186.5 n\. 
rod.a.k6w cjach był n.astęJXtf~eyl przłd Pławczykiem l Salien&n\ (W) po 

• • . 400 m. płotkI:" l) Kostnewtkł (P) 1'.81 m. . 
• PoIIi.wał rO~a powyz.za. I clzłeu 55.4 przed Maszews.kim (P) 56.6. . Bieg 800 m.: 1) Kuźn.ick! (P) 1.59 

utkarzem warsza)"skim odbyła Slę przed Rzut kulą: 1) HeljalSz 15.30. DL prz;ed I przed Sarvarim 1.59.4. 
nwodam.i w Poznaniu, w których Wala· Daranyim 14.89 m. Dysk: 1) Ke.mes,z '47.50 m. przed Do-
sieMczówna ustanowiła dwa nOwe rekor BieJ! 100 m.: 1) Forgaes (W) 10.6 s. nogane.m 46.83 m. . 
dy światowe, istnieje nadzieja że uda przeą Pajzem 10.7 s. . • . l Bieg l~O~ m.: l) Szabo [W) 4.17,8 
si ..'., Bieg 400 m.: 1) BIin.1ako~k1 (P) 50.4 przed Leslckle:tn (P). 
ę llaUą rekordzistkę Jedn~k ~akł~l~ sek. przed Szabo 51.1 s. , Sztafeta 4x200 m.: 1) Węgry 1.30.8 

do pozostaDla w Polsce, gdyz naJwaŻllleJ 110 m. płotki: 1) Kovaes 15 a. P.!'Hd I przed Pol$lką 1.31.5. 

• 
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Staro?, Zjednoczon.e ~yslYłają do Kuby, gdzi.e ciągle jeszcze trwają zamiesz­
ki, kilka oddzlałow wojska celem ochrony interesów amerykańskich. 
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TUM ŚW. SZCZEPANA W WIEDNIU. 

la kiJoweJ 

.' ~ 

,. ł "';'. f i . 

W tych dniach otwarty został w obecności ~łstra komunik'acJł Jnt. Butld.- . 
wicm dalmy odcinek linii kolejowej U stroń • Wisła, a mianOwicie WIsła ' ':· 
Głębce, wynoszący 5,25 klm. Linda ta udostępni Sllerokim rzeszom tUryStów:~ 
wspaniałe tereuy beskidzkIe, przyczyni się do poduiesienia gospodarki I e~s- .. 
ploatacji bogatych terenów leśnych. - Na zdjęciu wiadukt przez dolinę Laba'16:' 
wa. na nowej lin~i kolejoweJ. Wiadukt ten o 7·lu łukach ma 122 metrów"dlU.-

gości I 26 met rów: .wysokości. . ;-, 
.. ~ 

= 

Tum św. Szczepana w WleduJu wspa­
niale iluminowany z okazji zjazdu ka­
tolickiego i obchodu 250-lecia odsJe-

CZIY .wiedeńskieJ. 

W ramach propagandy prowadzonej p rzez prez. Roosevelta nad ożywieniem 
przemysłu i handlu pod znakiem "Błękitnego orła" w WaS'rlyngtolJJie :OOrg3ll11. 

. zowany został wielki pochód, 113 czele którego wJeziollO .wielkiego orła. 

Pomnik Jana Sobleeldego W' !lłcłi,,,-.clljilit 
pod Włedrtlem, ostatnio lruntownt~ Od 
nowlony. ~ W dniu 17 wrześ,.ąaj(:~. 
mach obchodu 250weJ roczniey odSłi­
czy Wiednia, urządzonego p~er IW;' 
n~ Schwechat odbył się pochód pQd. 

pomnik. ~ 

e 6 i 

NI/Je ~stało niC innego, J'8Jk we-j otworzył drzwtl mfe·~'anła łzabrał. 

T 
- - z:vać A'llIders(l)Dra do mzędu ,i kazaJĆ mu do ipOs'ZiulkJnwa:ń. ' OJe.,IWlD."Zg .. -gir 'SIę wyt~umaczyć z tego l,mu. A~e BlaCIk- W P1erwSZytm ~~e roa<tazt mas'M1-

l..., ~16# moo.r nre chciał trolec się db tego ś~ filę do pftsama. Jeden rzut oka .na Ida.wja' .. 

Codzienna nowelka ,.Expressu" 

Zmęcz,oll'Y ,I zły sIedizdał Zenon Bladk Jeden z agemów polkji poLiItycznej, Ohclał. n;deć I?rzedte~ dowody w rę1ru, I buir~ prz~onał go, ~ na mej P'ł'Same były 
moor przy swym bi!ulrUru w wrzędJz'ie który w przebraniu montera telefonkz" a późnneJ dJopiero dZl'ałać. tajenmLcze szyfrY\. 
sl'U!:hby poIMY\oz'nej w . LondY!Illiłe. trego dbstał sIę do gabl,netu Anderso.na Tego samego dn:a agem or1JY1I1'lósł A W1fJęc zg1aldza srę. ZadZIał przegł'a-

OczywLś'Clie TIlugdy me przYlw!iązywał zIlJaJlazł ten lpst schowany pod c~Żlką mudrUłgi szyfr, znalezlo'llY w bilwrlru Aln" dać dł\llty regal, stojąlCY w pdkoiu. · .' 
znacze11lra do cyfr, aJle tym razem gotów przyiIDrywą bi'UJI'lka. deJ.1son«. Był ZlUlPemle podobnYI do pierw Nritc nlte zTlI3I1.azt. Po1roIle1 ótwłeial 
był W\Vie rzyć, że tr~YlI1as1Jka sprowaJdJza Andersona jIWŻ dawno . poddrzewaJno szego ł tak samo n~emOŹlldwy do odcy- wszystk!le S'ZJUjfl,aJdIy Murka. Be~.z· 
nieszczęście. o StOSiU!niki z obcem państwem. Teraz frowalOm. nie. .-

A może był tYlłko przepracowaJny? Blaokmoor miał ustailić, czy podejrzenna - Muszę pojechać na UIl'\lop - PO" Naglle uslyszał s!K:rzypnłęałe tł"wt 
Zenon B1aCkmoor zajmował stano' byty słUlszne, czy nie. mYlślal Blackunoor. - Coś podobnego wejściowych. Szybko rozej1rzal s~ · WfY" 

w:is1m l1Zeczoznawcy Slzy~rowego. Blackmoor jeszcze ~a!Z pochY'Nlł się zd'aJrza mi się wra'Z pierwszy. .!koto. Zal\liwa~'Y'l olbrzymie, szafę; za';~-
B.Y'l dUJlTIny z tego, że um~ał odlczyty- nad szyfrem. JesZlCu raz zbadał jego Aile n1e dal za w~a'llą. lI'ą możma 51ę bY'lo uOOnnć. 'W selWńdę 

wać wszys&:ie be~ wYjąi1k1u szyfry. - treść. . Na'Stwnego dlniłJa agent 1JłrzynMsł mel jlu!i był za niID,. , , ' . .; '\. 
Nie ]stll!~ała dla mego żadna tajemnilca. ,,1M Li ! 4 uds j ' dik B4 8677j kJ1d<clll ikk dllll!1ek, te pamd AndeJ.1SOIl odW1tedllllla Do pokoju weszła panł An~er~Ot1 ~z 
Wystarczyło mu popracować ikilllk13mś" ma 3jjfeudfi". swego męża w bi!UJrZe. A po jej od'ejśollu córeczka.. Blackmoor słał doho· .:;f/ 
de miil1JUlt nad jarklmś szyifrem, by natylah . Ho WSZystko.,. . ma1ezilOlllo jeszcze jeden szyfr w bDuł11lru swym iką'cle... . . :-~~-
miast z:.n3l1.eźć MUlcz. A odczyta'Illle ~~stu Lecz cÓŻ to mialo znaczY'ć? ' L-BlaCik- Andersona. . . Pól godZjbny trwab m~ęftłtzy matka, a 
było rzeczą baJl'dzo łatwa. moor, dla którego UliC był taj~TJIiJcĄ · ta" Ach talk, mięc n~!OI prowadza .d1o jego córiką rrl'ewIDooa rozmowa. I na~e usl~ 

Dz~!ś d'OStaJl1CzonO mtJ 1S sz'Y1Dr6w. den szyfr, be~sil't1lie zaci<Slkał pięści. prywatnego mreszdnUlJta? szał glos' malej '!' . 
12 odcym-ował w bard~ krotkllm Próbował jeszcze Inaczej. Próbował Dobrze. .'. -:- Mamusilu, czy mogę mów nap~ 

czasiJe. Były to wialdlomośd baJrdzo waż- ~prawdzli,ćja!1ctej mas~y do pi'SaJllda u'- M~esz!kaln~e An"dersom zostało po(f... ~,lst do tah~s~a? . 
ne to też Blad.crnoor, zadowoloijty, za" zyto, celem ' sPOlrządzenna s?yfru. dane DilJścilŚlejszemu nalCllwrowIi - Talk d~l<ecDnko, na'P~sz. 
brał silę do trz'Yltllastego, by z pWy'Jem- PrzyWołał jednego z ulI'zędlnlik6w .' ł Przez cały tydzdeń trwały Ooserwa" Blaakmoor ostVOŻ11'fe '\VYj!rłał te swe 
nem uc~u'Ciem pożyteczlnite sJ)ędzooogo wYdał ' thti odpowIednie pólecem.e: a: sam cje I przez; cały ty;dzleń BlaClkmoor ła- go ulkrycła. I to co Uij,rza:ł omal nłe puy-
dnia udać Slię 'do domu. ~ . ZJtnęczćmy '1 zdenerwowany udał się d~ mął sobie głowę naJd ta. . zagadlką. Ody pra'WIilo lr'O o zemdlenie.. . 

Lecz ten 13 szyfr - to ÓY'ł wlaśruie domu. "": ' . wreszde otrzymał od agenta jeszcze je- Ujrzał, jalk mala w"d,rapala s~ na 
sęk. Od czetevch godzdln jflllż -go baJcLał. Następne.sro ra11lka · I1ozpoczął ~n~w I den szyfr, IPOstaJllowiU sam przenlBlmąć krzeseliko stohwe przed masZ'Yltlą t po 
Próbował zastosować wszeIncl:ego rodlza- swą pracę. Wedł:Ulg' .mel<dlUltlIku jego-pra- do domu pod'elrzalOeg'O. Stwle·rdz1ł do" chwHd jej małe pal:uszki beZllnY'ślrnie zoa-
ju kombimcje k~ulCzowe. . oownilka, nIe określono ma'l'ik.i maS'zyny ktadnli'e, kiiedv pa'llli Anderson wychodzi- czętv stulImć w klawvsze... . 

Nie mógł wpaść na najmllllejSizy śą.a"d. ł do pi'Sanrlia. Agent,· który znów odwle~ Ila na spacer 7 małą ctteroJ.etrui'ą córecz' Klucz od 13 szyfm został wy"kryty ... 
Tymczasem szyfr ten był bodaj naj- dzdt Andersona,"l1'ówruież nie znal ~diob" 'ką. I JYUt1I]< j I ni'e w P'ięć m1mt po jej . . Thlm. D. 

wa'Żn~ejszv. nej mas~Ylny. , i' . wYjściu jlUJż byt na mIejsou. WytrYlchem 

KonŁo P. Ii:. O ..... WydawnIctwo. Rępiibllka :" Nr. 68.148 RedakTl:ll:!J~~j:~~~;:~l, },rt~·il.~13::~;w~::'o:~, TeL Administraell: ' 122-J4. 
_ . . __ I t ,--------------------;0----

Ogłoszenia- 'w tek§cie 50 gr. za wiersz miiimetrowy (Da stronie 4 szt>altJ}1 
- nekrologi 40 Itr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 rro5ą. 

p "':e n ~ m e rata: z kosztami orzesvłki ·pocztowei zl. 3 gr, 50 miesiecznie 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo 10 IrrOSZV. naimnieisze zl. 1.20 . 
• 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo .,Republika" sp. z ogr. od,p., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


